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váj Z WSPÓŁCZESNEJ SA TYRY POLITYCZNEJ. 


POD ZNAKIEM 


1. Bóg wojny „Mars“ d^ Anzlji, 
uów Zjedn, i Japonji: 

— No, dalci! kto pierwszy choe ze 
mnia Pójść w tany? 


Sta- i 3 
! naipcengtuiciszą. ucztę pokbdju, tyko 


„ROZBROJENIA 


"Zastawiam im 
ja- 
ciice 


Il. Wujaszek Sam: 


koś żalen z zaproszonych nie 


przyjść... 


Po narodowem Świecie francuskom. 


DZIEŃ 14, LIPCA JEST DROGI TAKŻE SERCU POLSKIEMU, 


JAKO 


PAMIĄTKA CZYNU, SYMBOLIZUJĄCEGO WOLNOŚĆ NARODÓW, — 
NIĆ SYMPATJI I BRATERSTWA, WIĄŻĄCA OBA NARODY. SNUJE 


WIEKÓW, UMOCNIONA 


KRWIĄ, WSPÓŁNIE PRZELANĄ. 


SIĘ NIEPRZERWANIE PRZEZ KILKA 
; WSR, Lwów. 15. lipca. 
Wczoraj Francja obchodziła wiel- 


kie swe święto narodowe, ustano- 
wione w tym celu, by umysiom 


współczesnym przypomnieć dzieło 


przeszłości i pobudzić je tym sposo- 
bem do rzucenia całej energii w 
Przyszłość, jak reka siewcy rzuca 
urodzajne ziarno na rolę. 

Dumą i zapałem przejmuje Czter- 
asty Lipca serce każdego Francu- 
ża, nie będzie to zaś napewno 
Czczym frazesem. że serca polskie 
myśl o tem wprawia w radosne 
wzruszenie, Od wieków przecież 
nawyikliśmy kierować je w stronę 
potężnej nacji, która wyzwoliwszy 
się samą z kultu instynktów pier- 
wotnych, rozmitowana do fanatyz- 
mu w pracy pod sztandarami cywi- 
lizacji, w torowaniu dróg hasłom po- 
stępa, podniesienia duchowego, u- 
szłachełniania ludzkości, stała się 0- 


gniskiem nowożytnej kultury, roz- 
praszającem jasność po całym świe- 
cie. A ponieważ į Polska nie pragnie 
nic bardziej, iak przyczynienie się 
wedle możności do tego by na świe- 
cię było jasno. pięknie, dobrze —. 
przeto instynkt narodowy zawsze 
szukał oparcia naszych aspiracji na 
zachodzie,  przedewszystkiem na 
Francii. 

Kiedy stara Rzplta polska wałiła 
się w gruzy. stamtąd ponmrknęły ku 
nam. pobudzenia nowożytne, które 
znalazły odbicie w Konstytucji Trze- 
ciego Maja, w ideologii Kościuszki, 
a potem w tym ruchu,.iaki przynio= 
sla z sobą napoleońska epoka, Li- 
czyliśmy zawsze na Francię nietył- 
ko ze ślepa wiarą w to, iż ona poda 
nam reke, lecz nawet w marzeniach, 
aż za śmiałych co do sposobu, w ia- 


ki. stać sie. to miało, A chociaż rok 


1863 przyniósł nam pod tym wzglę- 


dem zawód, chociaż wynieśliśmy z 
nego naukę, iż tylko właSnemi s.ł2- 
mi naród podźwignać Się może i zet. 
wać łańcuchy niewoli, sympatia dla 
Francji nie ucie:piałą bynajnniej, 
Czuliśmy się zawsze zwiazani nie- 
rozerwalnym tego Iwzucia węzłem, 
ufaiac, że jeśli tylko bieg historji ze- 
zwoli na to, ziszczą się nadzieje pol- 
skiego narodu poxładane we Francji. 

Nadeszła wielka wojna, z nią zaś 
chwilą. gdy speinić się miało, co 
przepow'edział mesianizm naszych 
wieszczów. Kiedy runęła Rosja. kie- 
dy rumęły Niemcy, a zwycięskie na- 
souy przy artusowyr» stole sedu za- 
siadłszy, zarysy wyznaczać zaczęły 
nowego ładu w Świecie, najszczer- 
SZYIM, najgorętszym rzecznikiem 
hasła, że Porska wskrzeszoma być 
niusi — Gkazałą się Francia, A kie- 
dy w dwa lata później wróg 
wschodni, iak nowoczesny Dzingis- 
chan. wpadłszy w nasze dzierżawy, 
groził nam zagłada, wśród mo- 
carstw jedno Po” io nam dłoń po- 
mecha: Francja. Ta sama Francia 


nieomieszkała też później związać 
Się z nami traktatem. który obom 
stronom zabezpiecza znaczne ko- 


rzyści, Połsce zaś dopomógł w zna- 
cznej mierze do utrwalenia swego 
stanowiika miedzynarodowego. 


Traktat ten zresztą ma nietylko | 


uczuciowe podłoże, wynikł z real- 
nych potrzeb obustronnych. Od 
wschodu zagraża Francji w dal- 
szym ciągu ten sam wróg zajadły, 
w brutalności swej bezwzględny, w 
chytrości równie wyćwiczony, jak 


w gwałcie — ten sam wróg, który; 


jest. naszym zachodnim sąsiadem, 
który zmusza nas do ciągłego po- 
gotowią od strony Warty i Odry, 
który wie, że pomściwszy się na 
Franci, miałby ułatwioną sprawę 
z Polska, a nes rozszarpawkzy. tem 
łaznici mógłby dobyć znowu mieczą 
przeciwko Erancii,. Traktat poisko- 
francuski fest jednym z wewielu łań- 
cuchów, które na uwięzi trzymają 
tego roziuszoego brytana, 

Polityka nietylko nie ma prze- 
szkód, lecz owszem znajduje silny 
punkt oparcia w uczuciowej stronie 
związku, w serdecznej przyjaźni 
dwu państw wspomniemami dziejo 
wepi i racia stanu łączących się ze 
sabą w braterski zespół. Czasami 


AU na procho 


> 


„malistką 


Rok XV. 


i OPALENIZNĘ 
pee usuwa 


PIECI, PLAMY i 


DREAS 


Skład Główny „„PERFĘ - CTAN: " Szpitalna !0 


Warszawa. — We LWOWIE: Bropus 
erje i Purfumerje. 0027 
FALA OTENE 


konieczność tworzy sołusze, prze- 
ciwko którym wzdraga się poczucie 
narodowe; ale. też takie kombinacie 
polityczne narażone sa słałe ra to, 
że właśnie w decydujących momens 
tach, kiedy miałyby wykazać swą 
racionatneść. wiaŚśnie wtedy -- za- 
wodze. So'usz iraqcusko-polski ya 
te niebezpeczeństwo narażony nie 
jest — wyniki bowiem  nisżyłkęa 
z Sytuacji polityczikej, lecz także 
z tradycyjnych stosunków, : jakie 
z dawien = dawna. łaczyły Polise 
z wielka dzisiejszą iej aliaatsa, 
Tedy dzicń wczorajszy był także 
dla- nas dniem uroczyStym,. dyiem, 
w którym z serc polskich ku zacho 
dowi rzeszami ptactwa nikigaczgo 
na wyraj płvnejy żYczegia, ky Frag- 
cii oszczędzła Opatrzność wszel- 
kich miepowredzeń, by wzmagał się 
i potężniał biask złotych orłów gal- 
Miski ch, co od wicków nie odrywa- 
ią oczu od słońca:, Vive ją France! 
oto okrzyk, który  rozbrzzniewał 
nam wczorai w duszach tem żywiej, 
że nie trzeba go było wieść we 
„wrzawe oficialnych akchodów, tor 
swą przyiłaczających u= 
czucie. f 


HUGHES NIE JEDZIE DO 
BERLINA. 


Waszyngton 14 lipca (Tel. G. P.) 


Zaprzeczają tu wiadomościom. ja: 
koby sekretarz stanu Hughes. który 
ódjechał do Europy, zamierzał od- 
wiedzić Berlin, Ze źródeł urzędo- 
wych donoszą. że Hughes nie ma 
bynajmniej zamiaru brać udziału w 


rokowaniach w sprawie . odszkódo- ` 


wań, kr ş 
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„GAŻEJA PORANNA” Lwów, dnia 16, limoa 1924, 


— Obecna sytuacja polityczna we Francji 


HERRIOT NIE JEST W STANE PRZYJĄĆ PROGRAMU, NA PODST AWIE 
ZOSTAŁ NA STANOWISKO PREMIERA. — JRZY ZASADNICZE PUNKTY PROGRAMU 
WEGO SĄ NIEWYKONALNE. — PRZECIWNICY GABINETU PODKOPALI 

CHEQUERS — BRIAND ZNOWU NA WIDĆWNI, 


+: FM 
FO JU 
Podalenty  pomiżej fiteresujący 


artykuł wybitnego publicysty fran- 
cusktego. p. Piotra La Mazière, 


napisany specjalnie dla naszego pi- 
sma. 
x SN Paryż, w lipcu. 


Nie łatwo jest przedstawić dzisiaj 
sytuację polityczną we Francji, a je- 
szęze trudniej przewidywać wyda- 
rzenia, które najbliższa przyszłość 
może zupełiie zdcmeniować. 

Trzeba wiedzieć, że „Splendid 
lsolation* mie jest formułą francu- 
ską. A więc Herriot został wyrtiesio- 
ny do władzy przez nieunikniony 
ferment mas. Ale z czego składa się 
ta większość? Z ludzi nalezących do 
jego partii, to zn. przedstawiających 
trakcję lewą, elementu repubiikań- 
skiego I dość pokażmego kontygentu 
socjaństów. Otóż ci ostatni zostali 
wybrani w myśl programu, którego 
główne artykuły są następujące: 
Natychiniastowa ewakuacja Ruhry, 
podjęcie stosunków z Sowietami, o- 
gólna amnestia, Ci posłowie zaanga- 
żowali się w obronie swego progra- 
mu tak, że w czasie trwama tego 
parlamentu nie będą podtrzymywali 
żadnych. jak tylko te rządy, które 
ten program będą realizowały. 

Qtóż czy Herriot może przyjąć 
w całości ten program? Czy może 
go zastosować bszzwłocznie? Na 
każde z tych pytań należy odpowie- 
dzieć: me, a oto dlaczego: Jakiego- 
kolwiek byłoby się zdania e okupa- 
cii Rahry, należy sobie jasno zdać 
sptawę z tego, że szef rządu, zła- 
lazłszy się wobec faktu dokonanego 
tej natury, nie może go zmienić z 
umia na dzień bez bardzo poważ” 
nych, ujemnych skutków. Należy 
sprawę tę przestudjować, wysłu- 
chać wszelkich opinii, zebrać wszel- 
kie informacje $ działać tylko w peł- 
nej świadomości. Niechby choć je- 
den z posłów, który się zaangażo- 
wał, że spowoduje ewakuacię Ruh- 
ry, zainterpeluje Herriota i wezwie 
go do działania w tym kierunku, to 
okaże się, że prezydent ministrów 
uie będzie mógł przyjąć takiego po- 
rządku dma. W chwili głosowania 
zwołennicy polityczni interpelanta, 
niewolnicy, podobnie jak on, swo- 
ich zobowiązań, zaciągniętych wo- 
bec wyborców, odpadna od bloku 
większości: to stanowić będzie o 
końcu zabinetu Herriota. 

Toż samo odnosi się do amnestii: 
Jest jasną rzeczą, że podobnie jak 
jego poprzednicy, Herriot, mimo ca- 
łą dobrą swoją wolę, ażeby zapro- 
wadzić spokój w kraju, mie będzie 
mógł obdarzyć amnestia tych ska- 
zanych, których przestępstwa Są 
zbyt ciężkie, aby zasługiwały na 
przebaczenie, Tutaj też jest on ska- 
zany na kaprys głosowania. Toż sa- 
mo wreszcie odnosi się do uznania 
rzadu Sowietów przez Francję. 

Jak stąd widać, to właśnie w 
dzisiejszej większości rzef gabinctu 
może atwo znaleźć jutrzejszych 
swoich przeciwników i to przeciw- 
ników. którzy ze zmartwienieni pa- 
trzeć będą na jego upadek, ponic- 
waż szanują go i chcieliby go da- 
rzyć zaufaniem. ale mimilo spowo- 
duja jego upadek i to wediug przy- 
słowia francuskiego pigobak tkwi w 

AOG a,” Lg td FR 


„| W kołach lewicowych p. Jodkę. | czekiwać należy, dymisji sasia de: 


(Specjalna korespondencja „Gazety Porannej"). 


Rozumieniy doskonale, że z dru- 
złej strony zwyciężeni w ostatnich 
wyborach iwszeikie różne elementy 
skłóńńe do zachowania „status quo 
ante", bysajmniej rip straci.y nadziei, 
że uda im się ztów dojść do wła- 
dzy, albo przynajmniej ułatwić to 
temu człowickowi, który dła nich 
będzie milszy od Herriota. Dlatego 
też prześcigają się w robieniu mu 
tysięcy trudności, atakując go w 
swej prasie. Za punkt wyjścia wzię- 
li argument z deklaracji ministerial- 
nej, deklaracji jasnej, szczerej, ucz: 
ciwej. jak człowiek, który ją wygło- 
sił, ażeby roznieść po całym kraju, 
że p. Herriot jest do pewnego stop- 
nia wizjonerem i nie będzie mógł 
wcale dotrzymać tego, co przyobie- 
cał. 

A ponieważ od tylu rniesięcy da- 
rzyli zaufaniem swoèch przyjaciół, 
twórców sytuacji wewnętrznej i 
zewnetrznej, niezmiernie  Skoramli- 
kowamej, więc nie szczędzą ani sat- 
kazynu. ami ataków temu, który ob- 
ial ster rządu od kilka tygodąt i nie 
ntrógł, oczywista, ulęczyć odrazi 
wszystkich mieszczęść, 

Widziało się ich szczególnie przy 
pracy nazajutrz po spotkamiu w 
Chequers. Herriot w dobrej wierze 
konterował z panem  Rantsayem 


Mac Donakłem. Przez swoją inter-. 


weno osobistą rozprószył on bart- 
dzo wielką część chmur, które od 
dawna rozdziełaly te dwa kraje. 
Kordjalneść i zaufanie, gwarancje 
pokcju światewego, ziawiły się 
zyłowu między Anglią a Francją i 
można było i należało spodziewać 


się, żę to spotkanie będzie mial 
najszczęśliwsze następstwa. 4 
Ale przeciwnicy gabinetu nie 


spali, Posługując sie pewnym doku 
mentem, pochodzacym z Forcign 
Office, (o którym wiadomo, że niu 
niemiłą. tendencie wyemancypowa 
nia się) dokumentem. którym przed- 
stawił konferencie w świetle zby 
przyjaznem jedynie dla interesów 
brytyjskich, ostatni potonikowie 
bloku narodowego: 
mysłowością partyjna, która tak 
często powoduje zapomnienie u tu 
dzi o interesie orczyzny, głośne. 
powtarzali: „Herriot dał sie nabrać 
Mac Doraldowi*, zgodził siy nu 
wszystko czego on chciał i oto wie 
nik: Mac Donald pozbawia w rze 
czy samej Komisie od: reparaci 
przywileju  stwierdzania uchHybjen 
Niemiec. Źredukował ią do roli try- 
nunału pierwszej instancji. Ustana- 
wią trybunał apelacytnv. Nigdy 
Herriot nie powinien byl pozwolić 
mu pomyśleć, żeby można przyjąć 
taką rzecz, PE 


zaślepieni ta m- 


KTÓREGO WYNIESIONY 
GRA. RZĄDO- 
OWOCE SPOTKANIA W 
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A dziemn*ki bloku  narudówego 
pisały: „Osobiście Herriot me jest 
już wobry. Jeżeli mu się pozwoli u- 
dać się do stolicy angelskici 10 
lipca, to icgo zobowiazania osob- 
ste zamienia się na zobowiązania 
rządu i narodu francuskiego“ („Echo 
de Päris). „Czyż w tych warun- 
kach można pozwolić Ferriotową jes 
chad do Londynu?" („Eclair“). „Od 
dzisiaj wydaje sią rzeczą nielnożli- 
wą, ażeby Herriot udał się na ker- 
ferencję do Londynu, by tam repre» 
zeniować Francję", (La Liberte“). 

Otóż od wczotai dzieki wizycie 
markiza De Greve, ambasadora W, 
Brytanii w Paryżu, po której ogło- 
szono komunikat, wiemy, że „Mac 
Donald oświadcza. że w żadnej 
chwili nie próbował wiązać swego 
kolegi francuskiego z ideami albo 
wypowiedzeniami, które, oczywista. 
były wypowiedziane tViko na odpo- 
wiedzialność rządu btytyiskiezo į ja- 
ko jego punkt widzenia“. A to ozna- 
cza: „Herriot niczego nie obiecywał, 
niczego nie zaprzepaścił ze spraw 
rządu francuskiego, Jest wolny od 
wszelkich zobowiązań. aż do chwili 
przybycia na. konierencię w imieniu 
swego kraju“. 

Mimo tego faktu, mimo ufności, 
jaką można darzyć Ramsay Mac 
Donalda. o którego dóbrej wierze 
(podobnie jak Herriota) nie można 
powątpiewać, siły parlamentamie, 
wrogie rządowi obocnentu, zmotb:i- 
zowały się i licza na zwycięstwo. 
nić dzięki swoim. własny siłąm, 
alć dzięki odpadnnięciu części z więk* 
szości. które według  wszełkicgo 
prawdopodobieństwa dokona się 
tak, jakeśmy to wyżej powiedzielł, 

(jardząc mahowrami kułuarowe- 
mi. czując wstręt do małych „intry- 
zek” w czem wodzi prym tylu z ie- 
go kolegów. p, Herriot. którego ce- 
chą charakterystvczną jest szcze“ 
rość, pie zgodzi się na żaden z tych 
kempromisów, do iakich uciekają sie 
niektórzy mężowie Stanu, ażeby 
władzę zatrzymać w ręku, I oto po- 
wód. dlaczego żywot jego gabinetu 
iest narażony na niełkcezpieczeństwo. 

Czyż można wobec tego powle- 
dzieć, kto uimie władzę, jeżeli się 
zważy clementy skrafhej lewicy. 

A więc będziemy Świadkami po 
wrotu p, Brianda, człowieka spryt- 
nego. cudownego taktyka, któremu 
dzięki swemu prestiżowi osobiste- 
mu, temu urokowi nonszalancji, na 
(tóry daja się brać nawet iego prze* 
ciwnicy, dzięki metodom, które tak 
dobrze zna, a które tak diigo da- 
rzydły go powodzeniem, uda 
stworzyć trwała większość, 

| Piotr La Mazićre, 


się 
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Generał Sosnkowski 


Warszawa. (4 lipca (Tel, G. 
L.) Echo Warsz. donis że 
obsadzenie pla ówk dyplomaty- 
cznej w Moskwie natrafia natr.- 
daości wobec odmownei odpowic- 
dzi Janusza Ra ziwiłła. Jako kan- 
dydata na tę pla'ówkę wymienia 
się obecnie gen Sosnkowskiego. 


nosłem w Moskwie? 


| Narkiewicz, któremu rżąd saw. 
| odio vil swëgo czasu agremientu, 


| 
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DYMISJA P, DES ŁOGESA. 


- Warszawa, 14. lipca. frel G. L) 
Z końcem przyszłego tygodnia o- 
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partamegtu bezpieczeństwa publicz- 
nego w Min. spraw wew dętrżny ch. 
p. De Logesa. 
aaar jean k 
WIELKI POŻAR W PODGÓRZU. 
Kraków, i4. lipca. (Tel. G. L) 
Wóżoraj w hócy wybuch! zroźny 
pożar przy ul. Kalwaryjskiej w Pod- 
górzu. Ulica ta jest najgęściej zahud- 
niona częścią miasta w - Podgórzu. 
W akcji która trwała 5 godzin 
brała udział cała straż pożarna 
miasta Krakowa. Trzech strażników 
ciężko noparzonych. Strata wynosi 
przeszło 30.009 złotych. 
razach 
ROPA DLA POLMINUJ. 
Warsza» a, 14 lipca. (Tel. G. 
L.) W najbliż:zych dniach wyda 
R ąd rozporządzenie, tyczące do- 
starczania Państw. fabryce olejów 
mineralnych w Drohobyczu ropy. 
Chodzi o zmusziuie dostawców 
do dostarczania ropy Śc śle takiej‘ 
jaka przez Polmin zakupioną zo- 
stała, a nie pośledniejszych jej 
gatuuków, 
| tam S zoo 
WIELKI ZJAZD FASZYSTÓW 
W MEDJOLANIE, 
Rzym, 14 lipca, (Tel G. L.) 
Z Medjolanu donoszą, że odbędzie 
się tam uroczystość faszystowska 
i zlot faszystów lombardzkich. Urzą- 
dzany ma być pochód przez mia- 
sto. Przemawiać mają posłowie 
Farihacci i Belloni 
Jak donosi „Giornale di ltalia“, 
przybyło z Neapolu 500 faszystów, 
którzy chcieli udać się do Medjo- 
lanu, na jutrzejsząjuroczystość Z roz- 
kazu min stra spraw wewnętrznych 
zostali óni z powrotem odeśłani do 
Neapolu. Wsadze neapolitańskie 
otrzymały rozkaz rozbrojenia ich 
ira jamae 
DZIWNE SKUTKI KONGRESU. 
Gdańsk, 14. lipea. Odbył się tu 
nuędzynarodowy: kongres policyjny. 
Po urzędowem zamknięciu azłorrko- 
wie kongresu pojechali zwiedzić $o- 
poty i ku swemu zdziwiemiu, zastali 
większą część hoteli opróżnionych. 
Setki gości pouciekało, niektórzy 
nawet nie zapłaciwszy rachunków 
hotelowych. Członkowie kongresu 
byli wielce zdziwieni z iakiego po- 
wodu tyle osób ziękło się ich przy” 
jazdu, 


Zniżenie tariy nfśhsy- 
malnej. 


Województwo ustanawia od 14 tip- 
ca 1924 r. mową taryię maksymalna 
obtiżalącą ceny. 

Wskutek tego od ania 14 lipca 1924 
w mteżcie Lwowie obowiązująca taryfa 
maksymalna przedstawia się w cało- 
ści iak następuje: 

l Mąka: | kg. maki pszennej 40% 
44 gr. w sklepie 46, detaji. 51. żytniej 
60% 23 gr, detajl. 25, 702a 20 detail. 
Łjl rej 

Il, Pieczywo: Cldcb 1 kg. żytm na 
stratanie 26 gr. w skłeme 27, żytni 
70% 21 (22), 2 bułki po 4 dker. 5 gr, 
1 bocienck 75 dks. kuhkowski 26 st. 

HIL Meso; 1 kg, wołowego |-szej 
kat. 1.44 zl, bez dokładki lub za po- 
lędwicę 1.68 zł, l-gtej kateg. 1.24-1.45 
zł., IH-cici kat. 1,04. wieprzowego 112, 
polędwicy wieprzowej 1.20. mięsa , ciè- 
lęcego 80 gr. wołowego koszernegu: 
1.64, 1.44, 1.04. cisłęceto «osz. 92 gr. 
Ceny mięsa w rzeźm u hurtowników 0 
10% mższe, F 

IV. Wędliny: Szynka wędzona. po- 
Ięćwica 1.74 zł, 1 kz. szynki gotowa- 
nej 2.60, karczku gotowanego 2.60. kiel- 
basy krajanej 1 siekanej 204. kiełbasy 
paszłetowej i salamı paryskiego "60, 
kabanosów 2.24. salami (suche) 4 zł, 
wędzonki sctowanej 2.04, kiełbasek ser- 
woladek 1.60 zł. 

V. Tłuszcze: Za 1 kę. smaku 1./4, 
saHa 100. słoniny wedz. 1.60 zł. 
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Sad doratny 


„GAŹE JA PORANNA 


Lwów, dnia ið, lipca 1924, 


nad sprawcami niedawnego zamachu na prochownię. 


= w 


Lwów. 14. lipca. 
(H) Dziś o zodz. 9 rano rozpo- 
czął się sąd doraźny przeciw 2 u- 
czestnikom planowego zamachu na 
prochownię we Lwowie, a miano- 


wicie Dietrichow; i Sołonetńce. — 
przewodniczy radca 


Trybunałowi 

Lukiet, Jako wotanci zasiadają r. 
Socha, Giebułtowicz i Huth, oskarża 
prokurator Łaniewski. Bronią: dr. 
Głuszkiewicz, dr. Dattner i dr. Her- 
stahl, Sala przepełniona jest po 
brzegi publicznością. Przeważają 
kobiety, które zdołały zdobyć pier- 
wsze ławki, Przedstawicicie prasy 
zaimują ławę,  przeznaczojią za 
Zwyczaj dla sędziów przysięgłych. 

W sali, na kurytarzu i na ulicy 
pilnuje porządku simy ocdział policji 
z kilkoma komisarzami na czele. 

O g. pół do 10 rano przybył do 
sądu insp. Łitkomski ceiem przeko:» 
nania się, czy bezpieczeństwo naie- 
życie jest zapewnione. 

Na wstepie rozprawy postawil 
dr. Herstahl wniosek, by sad uznał 
się niewłaściwym z powodu, że nie 
zachowano warunków ustawowych, 
a wniosek poparł okr, Dattner, 


— 


i wierdząc, że zaprowadzenie sądów . 


''rażnych nie zostało należycie o- 
+0 zone. Trybunał po krótidei oa- 
'adzie wnioskowi temu odmówił, 
Następnie przystąpił przewodni- 
czący de przesiuchania oskarżonego 
Dietricha w nieobecności drugiego 
oskarżonego, Dietrich nie przyznał 
się do winy, utrzymując, że jest pa- 
triotą polskim j z tego powodu w r. 
1919 wyjechał z Czerniowiec do Poł- 


-skę chcąc znałeść się znów w Or 


czyźnie. Nie brał nigdy udziału 
życiu politycznem i do żadnego 
stronnictwa polskiego nie należai. 
W towarzystwo komunistów dostał 
się za namową niejakiej Dziżow- 


'skiei, która dawała mu częstokroć 
zlecena wręczania rozmaitych li- 


stów i pakunków nieznajomym mu o 
sobom w Warszawie i na prowincii. 
Oskarżony zlecenia te wykonywał, 
gdyż zawsze mu za te płaciła, 
Odnośnie do xamachu przyznaje 
oskarżony, że Bowie przeznaczoną 
de” wysadzenia prochowyi, przecho- 


wywał wprawdzie 


w mieszkaniu | której przystąpi 


do przesłuchania 


swojem. był iednakże przekonany, | drugicgo oskarżonego. 


że nie jesi ona zupelnie niebezpie- 
czną gdyż Sołoneńko zapewniał go, 
że zamiast prochu zawiera piasek. 

O godz. 2 popoł. zarządził prze- 
wodniczący przerwę obiadowa, po 


Rozprawa o ile będzie dziś za- 
kończona, — potrwa do  późnęgo 
więczora, prawdopodobne jest je- 
dnak, że odroczdoaą zostanie do 
mtra. ga = 


Zastraszajecy pochód cholery. 


Moskwa w lipcu. 


Baraki clioleryczne są przepeł- 
nione. Według informacji komisarja- 
tu zdrowia wypadki zapadnięcia na 
cholerę zarejestrowano w Petersbur 
gu, Kałudze i calym szeregu miast 
na. południu Rosji. Procent wypad- 
ków śmiertelnych jest bardzo zna- 
czny wobec powszechnego osłabie- 
ma organizmu chorych. 


Miasta Rostów nad Donem i No- 
woczerkask zostały ogłoszone de- 
kretem rady koimfsarzy 
za zagrożone przez cholerę. W Mo- 
skwie i Petersburgu zakazano sprze 
daży surowych owoców i jagód i 
przedsięwzięto środki sanitarne na 
targach, 


"w 


zacięte powstanie przeciw 


sowietom 


w środkowej Azji. 


Ń Moskwa, w lipcu. 

Qienzywa wojsk sowieckich w 
Bucharze trwa w dalszym ciągu. 
Oddziały bucharskie pod naciskiem 
przeważających sił sowieckich ce 
tają się w kierunku granicy aigań- 
skiej. Duchowieństwo muzulnań: 
skie wydało odezwę do ludności Tut 
kiestanu, wzywającą do obrony 
władzy sowieckiej, wyklinającą po- 
wstańców i wskazującą, że ruch 
powstańczy wspomagany jesi przez 
wroga Świata muzułmańskiego 
Anglię. 

Likwidacja oddziałów powstań- 
czych w okręgu Fergańskim rów- 
nież trwa w dalszym ciągu. Jak ko- 
nunikuią z Faszkientu, w ciągu o- 
statnich 2-ch tygodni woiska sowie- 
ckie zlikwidowały w okręgu Fer- 
gańskim około 8-miu większych od- 
działów powstańczych, Turkiestań- 
ski centr. kom, wyk. ogłosił nowy 
dekret amnestyijny dla wszystkich 
PE AO Sb. broń 


icharski wydał 


przed 15. lipca i poddadzą się woj- 
skom sowieckim, 


W odpowiedzi na to emir bai- 
rozkaz do swych 
wojsk, wskazując ewentualność 
wybuchu powstania na tyłach bol- 
szewików i wzywając swe oddzia: 
dy do  poczynienia ostatecznych 
wysików w celu’ wypędzenia .bol- 
szewżków poza: granice - Buęlary, 
Przędstawiciel sowiecki w Kabul 
wystąpił do rządu afgańdkiezo z no- 
tą, wskazując pomos, stale okazy 
wairą przez narodowe i religijne of- 
ganizacije Afganistanu powstańcom 
turkiestańskim i emirowi buchar- 
skemmu. 


4 4 i — A 
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Tw. Bihi, słucharzów prawa 


we Lwowie przeriosio swój loka 

do nowego gmachu uniwersyteckie- 

go, ul. Msekiewicza 5 a, parter. 
5535 


ludowych | 


SU. 


DZIWY DALEKIEGO WSCHODU. 


Na wielkobrytyjskiej wystawie w 
Wembley, która skupia teraz ma sobie 
uwagę calego cywilizowanego świata 
ze względu na nagromadzenie rzeczy- 
wiście rzadkich i cenuych eksponatów, 
powszechny podziw budzi olbrzymi po- 
sąg zwierzęcy przy wejściu do pawilo- 
nu Birmy. oraz piękny dzwon, zapomo- 
cą którega !Jmowie zapowiedają tmo- 
dły w świątyiu. 


EE e O R ME: YTY 


Sick „ZCZKA. 


MYRIAM HARRY. 


lota barka Amm 


Przełożył KR. A. 
(Dokończen.e.) 


Nie mógł spać tej nocy, — a na- 
zajutrz, choć brał udział w uroczy- 
stej procesii, spoglądał bez zbytn:e- 
go zachwytu na ową świętą barkę, 
obwożcną po całem mieście. 

Fuad marzy tylko o owe; zaklę: 
tei złotej barce na Świętem ieziorze. 

I kiedy rozpoczęło się składanie 
ofiar i tradycyjna uczta, trwająca 
przy dźwiękach piszczałek i bęben- 
ków przez całą noc, — Fuad wym: 
knął się chyłkiem, wrócił do Karna- 
ku, przez znany mu dobrze wylom 
— w murze wśliznął się do wnętcza 
i skierował swe kroki w stranę piq- 
tego pylonu. 

Nie lęka się strażników, wic, że 
wszyscy poszli ucztować. Ale -ser- 
ce bije mu gwałtownie — boi się 


ciemności, boi się tych olbrzymich 


| 


Powkci i na Cona KANIA 
które w nocy schodzą ną ziemię, i 
przechadzają się po Świątyni. — boi 
się zwłaszcza tych bogiń-kotów, sie- 
dzących na swych piedęstałach. O- 
ne w jasne księżycowe noce ugania- 
ją wszędzie, szukając małych dzie- 
ci! 

Na szczęście księżyc jeszcze nie 
wszedł, więc bogimie siedzą cicho, 
Fuad posuwa się pomału naprzój, 
a że zna dobrze drogę, więc wkrót- 
ce dochodzi do clbrzymiego skara- 
beusza kamiennego, leżącego nad 
brzegiem ieziora i tam się cicho u- 
kłada. 

Od czasu do czasu przechodzą 
go dreszcze: te gdzieś sowa zahuka, 
to zaszumią tajemniczo papyrusy, 
to znów zabłysną w ciemnościach 
jakieś ogniste oczy, albo poczuje 
nad sobą gorący oddech  jakicgoś 
nocnego bóstwa.. Ale zaciska zęby 
— i nie wydaje z siebie najlżejszewo 
krzyku, 

Ale wreszcie wschodzi jasna tar- 


cza księżyca, rzucając blaski na 
Święte jezioro, — które przybiera 
czarodziejskie zarysy, | Fuad po- 


przez lśniące łodygi papyrusów do- 
strzega wyraźnie zaczarowaną bar- 
kę. Wynurza się pomału z wody, 
ślizga się po falach... wioślarze bły- 


szczą od srebra, — a na przodzie 
stoi faraon, IŚniący od złota, smutny 
i zamyślony, — przebierając w pal: 
cach złote denasy i błyszczące dro- 
gie kamienie, 

Fuad zrzuca gwałtownie koszul- 
kę i pocichu, ostrożnie wchodzi do 
wody. Płynie cicho, kierując się w 
stronę barki, Widzi ją ciągle. zupei- 
nie wyraźnie. Coraz bliżej, coraz 


bliżej, — jeszcze chwilę, a będzie 
mógł wyciągnąć rękę i pochwycić 


te skarby, i i 

Nagle czuic, że coś go chwyta 
za mogi. Z pewnościa jakiś „dzin: 
wodny, co chce mu dokuczyć! Ale 
Fuad nie krzyczy, — zaciął usta i 
bróbnie się wyrwać. Im więcej się 
jednak szamocze, tem silnic) nogi 
niu sie plączą. | coś mu siadło na 
plecy = z pewnością któryś z tych 
świętych kotów'!.., 

Próbuje krzyczeć, wołać pomo- 
cy, — ale w ustach ma pelno owych 


drogich kamieni! A przed sobą wi- ` 


„= m-ce ‘a a 


dzi złotą mA — widzi Mac 
jak djamentowia miotełką otrzepuje 
papyrusy, widzi Abel-el-Hady'e- 
go, — jak jedzie w swej klatce pro- 
sto donieba! 

Zamyka oczy — nic może już 
znieść tego blasku. A wtedy sam 
bóg Amon nachyla się nad nim i 
bierze go do swej barki... 

xk 

Nazajutrz rano dozorcy spostrze- 
gli. leżącą koło kamiennego skara- 
beusza bawełnianą koszulkę. Zaczę- 
to” szukać — i doirzano w głębi wo- 
dy zwłoki małego Fuada. Próbowa* 
no wyłowić je z pomocą żerdz! i 
drągów, — napróżno! 

Dopiero jeden z odważniejszyci 
zauurzył się pod wodę i wydobył z 
wielkim trudem martwe ciało. Skon- 
statował przytem, że obie nogi w 
kostce owinięte były gruoemi łody- 


gami roślin podwodnych, jakby. 
SZMYArEM, a : 
A ladność była przekonaną, że 


mały Fuad z Karnahu utonął zapta- 
tawszy nogi w liny zwisające ze 
złotej barki Ausmana. o. 
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4 RUINA IDEOWA | ARTYSTYCZNA, 


„GAZETA PORANNA” 


Na ruinach Sceny Iwowskiej. 


— NIE TEATR, ALE VARIETE. 


+ — ABY HANDEL SZEDŁ. — EMIGRACJA WYBITNIEJSZYCH SiŁ. 


— STRUSIA POLITYKA GMINY 


I ODRODZIĆ. — © GODNOŚĆ i DOSTOJEŃSTWO 
CZEGO ZADAMY? 


RODOWEJ. — 


` Lwów, 14, lipca. 
(z) Scena lwowska w dzisiej- 
Vym swym stanie, to w dosłów- 
Hóm znaczeyiu ruina pod każdym 

. względeń — ruina pod wzziedem 


TRZEBA TEATR RATOWAĆ 
SCENY NA- 


siebie najmniejszych korzyśi ar 
tystycznych w tei dziwnie jałowej 
i wisieelcich podiet twórczych po- 
zbarwionej atmosferze teatralgej. -— 
nie dziw również, żę kulturalny ©- 


«i Rieowym i artystycznym. ideowo | gó} odnosi się do tei swojej. a tak 


vwe me reprezentuje i niczego nie 
s daje — artystycznie spadła do po- 


niepodobnej do tej, którą znal daw- 
niei, sceny z taką apatija, niejedno- 


złomu naprawde. pożajowamia god- | krotmie z wyraźna niechęcią. 


nègo. I nie mogła nawet być ma- 
dzej tam, gdzie niema żadnego kie- 
au b nie widać żadnego progra- 

, brak kompletnie wielkiej my- 
~ai ' przewodniej. Bo prowadzenie 
*łeatru, który chce być instytucją 
kulturalną — a teatr lwowski musi 
chcieć tego — nie może być dziełem 
przypadku. Teatr serjo; teatr poj. 
mujący poważnie swoje zadania i 
obowiązki — mtsi mieć jasno wy- 
tkunięty pian dzialania. musi mięć 
program i kierunek, gdyż, pozha- 
wiony tej busoli, prędzej lub pó- 
źniej schodzi na manowce i zanyast 


korzyści, przynosi same tylko 
szkody kulturze Środowiska, w 
którem działa, kulturze nie tylko 


estetyczaej, ale i etyczfiej. 

I tak jest właśnie ze sceną 
Twowską. Prowadzona bez żadnego 
kłerunku, bez żadnego planu, bez 
żadnej myśli, poprostu od przypad- 
ku do przypadku, służy ona roz- 
maitym celom, a nie spełnia żadne: 
go. Jest bez żadnej fiziognomii, jest 
także bez Żadnych ambicji į aspira- 
chi. Odbicie tego jest jci repertudr 
chałoty cztiy, bezanyślny, w 
dwóch trzecich przynainniej zupei- 
nie bezwartościowy —  reperluar. 
w którym trudno doprawdy sie 
wyznać i który scenę lwowską 
mienia w iakieś variete, odeimuiąc 
jej tem samem cechę poważrej i z 
myślą prowadzonej instytucii kui- 
turalno - artystycznej. 

Jest to tem smuiniejsze, że prze. 
cięż, niezbyt ieszcze tak dawno 
temu, scena lwowska właśnie w 
zakresie szeroko pumyślanei poh- 
tyki repertuarowej była prawie 
że wzorem da innych scen pol- 
skich i współzawodniczkę w tym 
względzie miała w iednei tylko sce- 
nie krakowskiej. A dziś? Dziś riki 
się z nią naprawdę nie liczy, re- 
pertuarowo i wogóle astystyczme 
iest jednym z naigorzej prow adzu- 
úych teatrów w Polsce. Wszelkie: 
samodzielneż inicjatywy pozbawio- 
na, żyje z dnia na dzień odpadka- 
mi z repertuaru innych Scent poi- 
skich, które przytem naśladuje nie 
w tem. co goduc nasładewania, 
lecz w, błahostkach, nie wymagają” 
cych żadnego wysiiku, pod dewi- 
zą: aby tandel szedł! 

„Jak na takiej fatalnej, a przede- 
wszystkiem bezmyśhiej gospodarce 
artystycznej wychodzi teatr, 
kie szkody przynosi ona kulturze 
Lwowa, jak przyten niekorzystnie 
odbija Się na samych aktorach, 
marnujących swoje zdolności na 
wykonywaniu beznadziciiie sza- 
bionowych zadań. nietrudno 
zrozumieć, Nie dziw ież. że co jep- 
sze siły ponciekaty i daiei uciekac 
będą ze Lwowa, nie widząc tu dla 


= 
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To też czas najwyższy, czas ©- 
statni zerwać z tą rujnuiącą teztr 
zospodarką, która obniżyła do ze- 
ra poziom naszej sceny, doprowa- 
dziła ią do zupełnego barkructwa 
ideowego i artystycznego! Czas 
przedewszystkiern zetwać z tą nar 
szkodłiwszą w świecie strusią poli- 
tyką, jaka w stosunku do teatru 
kierują siki pewne czynniki w za- 
rządzie miasta. które — świądomić 
lub nieświadomie, nie chcemy w to 
wchodzić usiłują maskować i- 
stomy stan rzeczy, a broniąc złeł 
Sprawiy:. wyrzą:lzają nałcieższą 
krzywdę instyiucji, której dobro, 
przyszłość i rozwój poświęcaja dla 
sałwowania jednostki czy  iedmo- 
stek! Czas ostatni, żeby i do tych 
ster przenkknęła nareszcie Świado- 
mość, że zc sceną narodowa we 
Lwowie jest bardzo źie i że trzeba 
ją ratować przed zupciną ruina 
dla kultury miasta i wogóle dla kul- 
fury: polskiej na Kresach! 


Lwów, gra 16.. lipea 1924. 


Ratować I odrodzić! A to od- 
rodzeme sceny lwowskiej musi 


bołść w kierunku jej uvarodowie- 
mia! Kto zna dzieje naszej sceny. 
wie że chwałę swa i świetność 
zawdzięczała oja Zawsze temu, iż 
fu, ma rubłeży polskości, w najcięż- 
szych dla rozwoju ducha narodo- 
wego citwHach, staia twardo i nie- 
złomnie na straży idei narodowej. 
że, wedle pamriętnysh słów swego 
J. N. Kamińskie- 
„czczą zabawa dia 
zminuć, lecz instytucją rawskrós 
narodowego zmaczenia ìi wpłzwu, 
instytucją, która „rozmawiała z du- 
szą narodu“, krzepiła ją, hartowała 
i podnosila, kształcąc caie pokcle- 
na w obywatelskości ducha, ser- 
ca i umysłu. ; 

Takie sceny i dziś nam pottze- 
ba —- dziś, w iym tak niesłychanie 
ważnym i krytycznym okresie 
wielkiej przemiany, jaką przecho- 
dzimy iako narógl i społeczeństwa, 
I dziś nie wolno scenie, która na- 
rodową ma być nie z nazwy jedy- 
mię, ale przedewszystkieim z ducha, 
przeoczać ani lekceważyć wpływi, 
jaki wywiera na szerokie masy. 
Musi ona rozumieć swoje znaczenie 
w społeczeństwie. a rozumiejąc ie, 
być czynnikiem nie deprawacji, nice 
obnogaci lub indeferentyzmu na- 
rodowego, lecz czypnikiem ksział. 
cącjm, nawet wychowawczym! 
many prawo do- 
o takich ambi-. 


istotnego twórcy, 
była mie 


Od gminy 
magać słę sceny 
ciach i takim kierunku. Jest to po- 
stułat bezwzełędny, postulat, o 
który walczyliśmy dotychczas wy- 
trwałe i o który nadal konsekwen- 
mie wałczyć bedziemy. 

Henryk Ceppik. 


Armja czarnej Śmierci. 


AE Moskwa, w lipcu. 

- Bezewicy są bardzo zajjiepo- 
kcjeni nowymi objawami działalno- 
ści atamana Doroszyna nad dolną 
Wołga. Dokonał on w tych dniach 
naadu na miasto Sarepię, gdzie 
rozsttzelał miejscowy komitet wy- 
konaewczy w pełnym składzie. Og- 
działy Doroszyna wszędzie ierrieę- 
rvzują udzędników sowieckich i ko- 
munistów i wzywają włościan i 
kozaków do tworzenia tajnych od- ! 


działów samoobrony w celu walkł z 
władzą sowiecką w citwiili ogóhiege 
powstania przeciwsowieckiego, a 
szczesódne bezwzględnie rozpra- 
wiają sie z żydami. 

Oddziaiy te występuij pod czar- 
uym sztandarem z biala czaszką 
dwotna skrzyżowanymi  piszczela- 
mi. Doreszyn rozsyła wyroki śmie? 
ci wybitnymi dzialaczom kommi- 
| #iyeznym i człojkkom sądów swiece- 
| kich. 


pkt oi „yn 


4 reha wydawniezeGo. 


Bibliotēka U. L. Ukazały się dalsze 
fotki „Biblioteki Uniw. Ludowych i 
Młodzieży Szkolnej”. wydawanej nakła- 
dem księgarni Gebethnera i Wolita. za- 
wierające nastębujące utwory: Adama 
Girzymały-Siedleckiego  „Zwlnierz”. in- 
teresuiace opowiadanie z historii Hoha- 
terskich walk obrońców Lwowa (t, 228) 
— Maris Konopnickiej ..w Cdaisku“.. pię 
kna nowela. osnuta na tle stosunków 
półsko-zdańskich w przeszłości (t. 250) 
tejże autorki „Firabiątko” i „Jak Suzin 
zgłnal”*. dwie nastrojowe opowieści po- 
wstańcze (t, 23ł) oraz nowe wydanie 
noweli H. Sienkiewicza p. t -Z pamie- 
tnika póznańskiego nauczyciela" (t. 54). 


Przerzchowanie  żobowiazań pry- 
watrych. 21. maja r. b. oglosżóńo w 
Dzienniku Ustaw R. P. rozpotzyzenie 
Prezydenta Rzpltej regulujące sprawę 
spłat. zobowiązań prywatno-prawnych. 
zaciagnietrch przed dmiem 28 kwietnia 
1924 r. Treścswe to rozporzaądzen:e wy 
maga wyiaśmeń i wskazówek. które 
znależć można w książce prof. dr. Pryd. 
Zołla (przew. Komnsii redakc.) i dra B. 
flełczyńskiero (sekretarza tejże Kom- 
sii), wydanej medawno przez Księgar= 


| niç Gebethnera i Wolffa bŁ „Rnzpo- 

rządzenie o przeracnowańiu  zobówia- 
zeń prywatno-prawnych z motywami i 
Gkiaśnieniami oraz dodatkiem dla me- 
prawników. Jako jedyne wydanie. v- 
pracewańe przez ośchy najbardziej 
kcmpetentne. bo giównych autorów 
rozporządzenia, Książka ta zasługuje w 
zupełności na polecenie wszystkim Zza- 
intereson anym. 


Wystawa prac uczniów 
dzkoly przem. W SPOMIÓWCE 


(W) Wyniki rzetełnej pracy nad 
dziatwą szkomąa wykazało grono 
nauczycieli szkoły powszectimėj w 
Svzniówce z kierownikiem p. Leo- 
nem Karwowskim na czele. Po za* 
kończenia roku szkolnero przez 3 
dni otwartą była wystawa prac 
uczaiów, a to: wyróby z drzewa. 


przyrządy do nauki fizyki, karto- 
niarstwo, koronkarstwo, wyroby 


koszykarskie, hafty itd. 
Wszystkie wyroby to sę mí- 
dne a nadzwyczaj starenme wykon- 


ZZO) R 1125 


czone prace uczniów i TEE TRO VE M Tai 
szkoly świadczace o  suimienności 
grona nauczycielskiego.  Ludqość 
miejscowa z podziwismieru uglądz- 
la prace dzieci wyrażając w dziecz- 
ność nauczycielom i kierownkowi. 


mm) mm 


Opłaty weksiowes 
w złotych. 


W miejsce obowiązniącej dotychczas 
tabeli opłat stemplów ych od weksli w 
markach polskich ustanowiono nastepu- 
jąca tabe E w zlotych. 

Przy sumie weksla do zł 30 stawka 
wynosi zł. 0.10 zł. 60—0.20. 90-—0.30. 
120—0.40, 150—0.50. 210—0.70. 301 
zł, 400--1.20, 500-—1.50. 600—1.80, 700— 
2.10. 800-—2.40, 900—2.70, 1.000—3 zł. Od 
każdego dalszego tysiąca złotych przy- 
pada. opłata w kw. 3 zł. przyczem nie 
caly tysiąc złotych liczy się za cały. 
np.: od sumy 550 złotych opłata wynosi 
1.80, czyli tak, rak od 60V złotych, od 
kwoty zaś 1.100 zł. opłata wynosi 6 zl., 
czyli tak. jak od sumy 2.000 złotych. 
Weksle in blanco winny być opłacone 
conajmniej tak. jak weksle na sumy 
2.500 zł t ii. w wysokości 9 zł — Od I 
lipca obowiązują hlankiciy ziotowe., da- 
wne Zaś blankiety markowe można wy- 
mienfić w kasach a aka | 


Największy zbrodniarz 
świata. 


Harmann. morderca z Flannen eru, 
który zamordował ckojo 20-tu chlop- 
ców, ukrywał się skutecznie przed o- 
kiem władz, póńieważ był koniidentem 
polici | dostarczał jej wskazówek o ko- 
murmistach. Pahcja czeste tajemnicze 
wizyty młodych ludzi u Harmamiy uwa 
żała za dowód energicznej jego dzia- 
łalnośi wywiasowczci i me mtizresn- 
wała się iegp osoba. Śledztwo *%4% 
bywa ua jaw niebywale szczegóły o- 
krucieństwa i zwierzęcości Harma a. 
Adw. Hei, który był kilkakrotnie ua 
obiedzie u Harmanna, dowkdziaw sze 
się e tem. że farmaen miał podawać 
mięso ludzkee, ay samobójstwo. 


Rok szi toly 1824-25 
w Politechnice IWoWSK. 


Lwów, 15. lipca. 


Wpisy kandydatów na I. r. studiów 
na Wydziałach: Mechaniewiiym, Che- 
nreznym, A Lasowym i OKkół- 
uvm na r. 1924-25 odbędą się w dn. 
11.—13, E b. r.; na wwższe fata 
studjów ua wszystkich Wydzałach i 
na I r. stadiów na Wydziałach: Komi- 
nikacyjnym i Archiektonicznym w 
dniach 22.—30. września b. r. Kandy- 
datów na I. r. studiów  ohowiązuie 
wstępuy  Ccgzamin kwałiiikacyjny, » Liu 
wpisu uależy zgłaszać sie osobiście > 
oryginalnynu dokumentami: metryka 
chrśty (urodzin). świadectwem doĵrza- 
„łośałi ogólna-JdsgHcąceh Szkoły śred- 
kiej państwowej lub posiadającej pra 
we publiczności, dokumentam służby 
wajskowci (poborowi), a w razie je- 
dnorecznei lub dłuższej przerwy w 
studiach Świadectwem moralności. œ. 
wentualnie świadectwem odejścia z in- 
nei sznciy akademickici, Przepisy po. 
wyższe dotyczą tak kandydatów na 
studentów. jak i sftuchezzów wolnych 
z tem. że tych ostatnich będzie się 
przyjmować tylko wwiatkbwo. o ile 
znajdą sic miełlsca i o ie beda om po- 
siadać należyte kwalimkacie. Na zapy- 
tania pisemne udzeeli Rektorat odpo- 
wiedzi po otrzymanm znaczków DOCZe 
towych na odpowiedź. 


NA DIESKANE 


Ettingera Balsam na odtis 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 3088 
Apteka M. Ettingera 
Lwów, pł. Gołuchrowskich, 
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Wiadomości z Jarosławia. 


(Od naszego korespondenta). 
Jarosław, 12 lipca. 

(S) Typ oszusta więtkomiejskie- 
go zjawił się i naszym grodzie pro- 
wincionamym. który nachodząc kan 
celarjie adwokackie i prywatne do- 
my znanych tuteiszych kupców z 
rzekomemi wczwaniami adwokatów 
-— korzysta z chwilowej nieobecno- 
ści ofiar — zabierając pozostawione 
precioza -— lub gotówkę. Policja 
państwowa jest na tropie pomysło- 
wego oszusta-złodzieja. 

Mianowania w Stanisławowie. P. 
Stanisław Głogowski teferent 
walki z lichwą i drożyzną został 
mianowany starosta, p. Węgier ad- 
iunktem. pna Mikiewiczówna oficja- 
łem. a p. Bilut kancelistą. 

Z teatru, Jak głoszą aftsze, zawi- 
ta do nas miejska operetka krakow- 
ska pod dyrekcia p. Ludwika Sem- 
polińskiego i odegra 17 bm. w sali 
„Sokola“ 3 aktową operetkę „Dzi- 
dzić (.Madi*> Griinwałda, przy 
współudziałe p. Janiny Kozłowskiej 
i L. Sempolińskiego. 

uenra] eaea 


Co słychać w Bezie? 


(t) Poświęcenie gmachu Sokuła 
w Bełzie odbyło się 6 lipca br. 
przy współudziale drużyny miej- 
scowej, delegatów drużyn sąsied- 
nich mieiscowości, drużyny lwow- 
skiego Sokoła IV i bardzo licznie 
zebranej ludności z Bełza i oko- 
licznych wiosek. Uroczystość roz- 
począł pochód, na którego czele 
postępowała banderja włościańska 
na 100 koniach. Po uroczystym na- 
bożeństwie dokonał ks. Łoziński 
poświęcenia gmachu Sokoła boiska, 
poczem prz:mawiali dz ałacze miej- 
scowi i delegaci Popołudniu odbyły 
się na boisku ćwiczenia gimnasty- 
czne "dziatwy szkolnej i sokołów. 
Powołanie do życia Sokoła w Beł- 
zie jest zasługą prezesa tamt. So- 
kola, naczelnika sądu p. Jaroszew- 


skiego. Uroczystość zgromadziła 
calą Polonię Bełza i powiatu z wy- 
jątkiem obywateli okolicznych, 


z licznego groni których wzięli 

udział w uroczystości tylko starosta 

sokalski Russocki i marszałek po- 

wiaiu Poiworowski, co uczestnicy 

zjazdu ze smutkiem skonstatowali. 
|= | nai 


kronika tarnopalska, 


(Od naszego korespondenta.) 
Tarnopol, w lipcu. 


(e) Związek okręgowy T. S. L. 
na zjezdzie dnia 29 z, m. wybrał 
nowy zarząd, w skład którego we- 
szli: prez. Leśniakowski Włodz. 
z Taraopo a, wiceprez. insp. Turski 
z Trembowli, sekr. Franc. Thienel, 
zast. sekr, Gumułkówna Helena, 
skarb. 'p. dyr. Litwihówna Marja, 
wszyscy z Tarnopola. zast. sekr. 
dyr. Wyrozumski ze Skałata 

Kurs matematyczno-fizyczny 
dla nauczycieli szkół powszechn. 
rozpoczął się w selach l gimn. 
Potrwa 3 tygodni. Zgłosiło się 50 
uczestników z nauczycielstwa tarn. 
województwa, 

Trzecie z rzędu utonięcie 
w Serecie w tym sezonie miało 
miejsce $ bm. Utonął Piotr Czujko, 


1. 30 zamieszkały przy ul. Podol- 
skiej wyższej l. 12. 
Samobójstwa przez obwie- 


szenie się dokonał na sobie Michał 
Onuferko, 1 39, subjekt handlowy 
w nocy z 7 na 8 bm. w stodole 


ojca przy ul. Lipowej 1. 31. Przy- 
czyma: rozstrój skok 
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„GAZETA PORANNĄ" 


Gy tami 


ń 


lajeni 


norm 


Lwów, dnia 16, pca 1924, 


miosa W Hini 


(Od naszego korespondenta). 


MORDERSTWO, CZY SAMO 


Kołomyja, U lipca, 

Wielkie poruszenie wśród spokoj- 
nych Kołomvian wywołała wiado- 
iność o tajemińczej Smierci Artura 
Schulmana, ukończonego prawnika, 
zajętego w lirmie „Premier“. Bl. p. 
Schulman bawił od kilku dni na le- 
tnisku w Tatatowie. Onegdaj znale- 
ziono go w lesie, z przestrzekmią 
Zi6Wwą, 

„Jedna wersia traktuje ten wvna- 
dek jako samobojstwo. druga. iako 
skrytobójcze morderstwo. dokonane 
na tle rywalizacji o urodztwą kolo” 
myjankę pe D. z która denat znał 
się od lat kiłku i mial zamiar z nim 


BÓJSTWO NA TLE MIŁOŚCI” 


się ożenić. Panna D. wraz zshratem 


hawiłja podczas wypadku rów nież 
w latarowic. 
Bł. p. Schulman w ostaimich cza- 


sach miał się wyrazić. że sobie ud- 
hiarze życie, ieśli rodzice: jego nie 
pozwolą mu się wychrzcić i polać 
się z ukochaną. 

Śledztwo niewatpliwie wyja Sni 
czy ma sie tu do czynienia ze sa- 


mobójstwem, czy też z morder- 
stwem. Wrnieszane w tę sprawę ko- 
bety nadaje całej aferze pesmak 


semzacił, to też nie dziw. że cała Ko- 
łomyja mówi tylko o tajemniczym 
dramacie, 


Z ziemi stanisławowskiej. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tragiczna  mieostroźnaść. W ubie- 
glvm tygodniu wybrały się dwie dziew 
czeta wiejskie w  Duhowcach pow. 
btugstławów do kąpieli w  Dniestrze, 
Nie umieiąc pływać dały Się unieść 
zdradzieckiaj fali, która je porwała. Je- 
dną zdoła? uratować szer. 4 p». strz. 
Stefan Ozarko, druga, 15-letnia Anna 
Litwin utonęła. Mimo. że wydobyto ią 


ardzo szybko z wody i poczęto na- 
tychmrast ratować, nie zdołano jei przy 
wrócić życia 4 zwłnki pochowano na 


iniefscdwym cmentarzu. 

Szewc z nożem w reku wałczy 0 
ritke. Targowica stanisłiawowska byta 
onegdaj widownia krwawej awantury z 
nader błahego powcdu. to Kaz mierz 
Piskorz, 20-lstni pomocuk Sszcwsni. u- 
siłował odebrać przemocą piłkę nożną 
chłopcom bawzącym sig na plazu. W 
bronie ugiśnionych walców. stanął Jan 
Jurczyszyn. gluchaniemy. siłując wyr- 
wać piłkę ziedziejowi.. ak razw5cie- 
czony oporem wyjął snage nóż szewski 


Matka i babka 


ciężkich tan Ww 
putoja, 


* zadał biedakowi kika 
twarz. Poramonsvm zaiela się 
która Piskorza aresztowala, 

Koftun namawia do kradzieży. 
Przed kilkoma dniami pesteruakowy w 
rynku zauważył pewnego chicpaka, U- 

ustaa harmowiikę. 
się do kupca. ten 


chi rak 


słulącegu sprzedać 
Udy poiiciant zbliży] 
począł uciac  Przyłukuny 
podał, że Się nazywa Stefan Smora$, 
Heczw lat 12 1 inż od kilku tveodm o- 
krada syvstemalyczmie Sklep galanteryj- 
sw Gischla przy nl. Makckici I. 1d, Przy 
rewizji Znaleziono też rozmarte mydla, 
Usterka, grzebienie itp. a poszkhodowa- 
av, który dopiero wówczas spostrzegł 
się. że go okradono, podał  wartaść 
skradzionych towarów na 500 zlotych. 
Smorak tłumaczy! się. że do kradzieży 
namówi! ga niejaki Karol Koltun. lat 
22. bea zajęcia. którv też lwią część 
łupu kupował od mego za hbezeen. Za 
Kałtunem. który rozpoczął właśnie służ 
stę wojskową włożono pościg. 


zabily dziecko. 


( Od naszego korespondenta), 


Brzeżany, w lipcu. 

Przed rogiem do wsi Olesin., 
pow. Brzeżany. przybyła niejaka 
Maria Suszek z córka Józefą na za- 
robek i znalazły go w domu Krucz- 
ka. Wkrótce miody Kruczek nawią- 
zał stosunek miłosny z Józefą, która 
w jakiś czas polem zaszła w stan 
brzemienny. Kruczek próbował róż- 
nych .zabegów”, lęcz gdy te nie 
odniosły skutku i dnia 1. marca br. 
przyszio na Świat dziecko płci żeń- 
skiej. Józefa nic mogąc znieść pła- 
czu noworodka kazała matce wy- 
nieść go do sieni. W rzeczywistości 
matka wyniosła dziccko do zimnej 
sieni i tam. sdy nie przestawała 
"akać ręką go udusiła. 


| Nastepnie zwłoki przymiosła do 
izby i ukryła ic w łóżku pod głową 
położnicy, gdzie kilka dni leżały, 
gdyż Kruczek wzbraniał się je usu- 
nat, Dopiero po dniach kilku jadąc 
w nocy po drzewo do lasu, wywiózł 
„włoki dziecka.1 wrzucił łe do za- 
marzniętego potoku, a Ppadajacy 
Śnieg zakrył wkrótce ślady zbrodni. 
Dopiero w czasie roztopów wiosce- 
nych znaleziono zwłoxi dziecka, Po- 
sterunek P. P. w K zowej wszczał 
dechodzenia. które doprowadziły do 
wykrycia Sprawców morderstwa. 
Wyrodna matką Gziecka, babka i 
kochanek zostali aresztowani i od- 
dani sądowi. 


Skutki zabawy zzapałkami. | 


Dnia 3. bm. 5-cfo letni $yn ana | 
Dulęby we wsi Lapszyn. powiat 
Brzeżany, bawił sie zapałkami i zc- 
brawszy sobie troche słomy rozpalił 
ogień pod Ścianą stajni. W iednei 
chwHi ogień po słomie dostał się na 
dach stami, a przy wietrze rozsze- 
rzał się coraz bardzici, mimo prób 
ratum. T tak przez  niestosowną 
zabawe dziccką poSzły z dymem 3 
domy mieszkalne i 9 budynków go- 
spodarczych. 

Taki sam wypadek zdarzył się 
w Nastasowie pow. Tarnopol. gdzie 


dzieci Zacharczuka bawiąc się woje 


| czas nieobecności rodziców w fomu 
zapałkami spowodowały ogień. któ- 
ry zyiszczył dom, stodole, stajnie 
i cały węwentarz martwy, 
eae jea 


Napad rabunkowy 
pod Jaworowem. 


„(Od naszego korespondenta.) 

Jaworów, 13. lipca. 
(c) Dziś około północy przeie- 
żdźął dorożką z dworca Jaworow- 
skiego do Krakowca doktor Schiich- 
tel z Poznania, W lesie na zościńcu 
wypadło niespodzanie 'dwóch zama- 
kow agod | ircbkejon h ny ch w karai- 


(AP 


+ Sh 5 
bity opryszków. Nabądnięty dt. 


bandytom ste 
bo tyiko 108 
Polick 


| Schächte! okupił się 

sunkowo dość tanio. 

„| złotymi. Żłoczyńcw zailegi. 
jaworowska RYSA pOŚLĘ, 


! BT 4105 RA 
ORUNI „SB wyja saa. 
Sambor, w lipcu, 
„Sokół“ są:rborski z powołaniem 
się na $ 19 ustawy prasowej nad- 
syła nam sprostowanie, . który atz- 
kolwiek nie odpowiada wymogom 
ustawy, umieszczamy poniże : 


„W Nrze 7.107 „Gazety Poran- 


nej“ koresponcent z Sambora na- 
zywa dziwną politykę Wydziału 
„Sokola“ z powodu nieudzielenia 
sal „Sokoła“ innym narodowościen. 
i wnioskuje, że „Sc kół“ samborski 
pozos awał pod wpływem politycz 
nej animozji pewnych czynn ków, 
jakoby „Sokół“ był stroną woju- 
jącą i t d.“ Refleksje te co do 
motywów są mylne. „Sokół“ sam- 
borski nie uprawia polityki zaścian= 
kow:j, ani nie pozostaje pod u pły- 
wem politycznym czynni ów mej- 
scowych, ani wojny z innemi na- 
rodowošciami nie prowadzi. To- 
warzystwo nasze jest narodQwem 
polskier, a rależąc do Związku 
sokolego obejmują ego ciłe Pań- 
stwo podleg i władzom zw iązkowym 
także w kierunku zl:ceń wycawae» 
nych co do używania sal „Sokoła“. 
jakkolwiek tedy z wielką szkoda 
materjalną” dla naszego łowarzy- 
stwa musimy respektować zlecenia 
centr władzy sukolej to jest nie 
udzielać sał „Sokoła* innym naro- 
dowościo'n. Z powytszej przyczy: y 
znaczne odłamy ludności żydow- 
skiej narodow .śc: bojkutują agi- 
tacją silnie rozwiniętą i abstynencją 
przedstawienia teatraln: zapowia- 
uane w „Sokoie*, wskutek. tego 
gmach „Sokoia'” niema normalnych 
dschodów tak, że na konieczny 
remont budynku isc ny flfśsicii my 
pożyczkę zaciągnąć. Konzert mu- 
zyka!no-wokainy urządzony wczerw- 
cu br. przez „staroruskie Fasyno 
miejscowe“, bsł poważnym keon- 


pol:tycznej. Prawdą jesi, że zasto- 
sowanie powyższego zakazu dotyka 
niekedy i te małe udłamy innych 
narodowości kióre łojalnie uznają 
Państwo polskie i czują się oby. 
watelami tego Państwa -- lecz to 
są wyjątki, które niestety nie mają 
wpływu na masy, na resztę wspól- 
wyznawców lub współplemieńców 
i jednostki ie z ich stanowiska 
słusznie czują się pokrzywozo «ymi 
przeż w mowie tędąc: zakazy co 
do wynijmywania sal 
Gdy w swoim czasie 
zostaną uchylone 
wtedy Tow. 


zakaży te 


sokole będą 
i komu salę „Sokoła“ wynajmować. 


Za Wydział „Sokoła“: 
Dr. Jó ef Serwacki (prezes). 


Giełda lwowska. 
Lwów. 14. lipca, 
Dzisicisza przedgicjdą odbyła się ' 


A 


pod znakiem dość 
Gazów wsch. (2 zł. na sztuce) przy 
siym popycie. (Gazy tach, azali- 
na, Gazociągi zwyżkuwały rówideż. 
Jaworzno początkowo stinieższe, po- 
taniało wskutek dużej podaży, 3 
to popyt za Radziwułem bez towa- 
ru. Dia Przeworska brak sdksłcsę A 
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certem klasycznym bez przymieszki” 


„O TRGŁASE 


lub złagodzone, ' 
miały © 
własną decyzje co do pytania czy” 


znacznej zwyżki $ 


i 
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Str. 6 


| Zainteresowanie większe, zwłaszcza 
dia kilku gatunków papierów. Wszy- 
Stkie akcie kotowane zwytżkowały. 
i Ruch silniejszy niż w dniach po- 


jprzednich. Liczne transakcje w ak- 


cjach przemysłowych.  arbitrażo- 
"wych i bankowych z Bankiem Prze- 
mysłowyn na czele, który notował 
40 gr. Zapotrzebowanie zwiększome. 
, Tendencia zwyżkawa. Usposo- 
bie ożywione. 


i A 


OBROTY W AKCJACH. 

„ Bk. Hip. 061, 0762, Bk. Przem. 
035, 036, 0:39, 0'40, 0:43, Z. B. 
K. 0-14, Browary 760, 1-70, 7:75, 
Chodorów 3-80, 3:82, 3:84, 3 85, 
3:84, 3:85, Chyb'e 550, 540, dr. 
560, Cegielski 0'64, 063, Pocisk 
5, (1:05). Siersza Górn. 400, 
1395, 3:94 Tespy 3:95, Zieleniewski 
"7:50, 775, Ćmielów 0 58, 0:60, 06, 
ILokomotywy 042, (0'38), Oikos 
220, 2'30, 2'35, Parowozy 0'34, 
0:35, Poż. koiej. 60:00. 

l 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Arma 1:00, Azot 0:00, Bk. Z'em. 
(100, 0:09, Brugger 000, Foresta 
000 Gazy 15:00, 1550, 15:75, 
1600, Gazy zachodnie 2:15, 2:10, 
9-13, 215, Gazolina 1:35, 1:40, 1'45 
Gazociągi %18 nf. 0:20, Jaworzno 
(25) 15:00, 14 80 1475, (100) 14-30, 
14:50, (dr.) 1650, 16'75, Len 061, 
Schön 61:50, Szkło w Krośnie 1:60. 


Giełda zbożowa. 


Ruch na giełdzie nadal słaby. 
Podaż siln ejsza w życie i owzie 
bez popytu. Tendencja utrzymana 
usposcbienie całkiem bez ochoty, 

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 od 
19--20, żyto małopolskie 68/69 ex 1923 
10:25—10.75, żyto małopolskie 65/66 vd 
9.20---9.50,-jęczmień małopolski browar- 
‘many 10.25—%0.75, jęczmień małopoiski 
,pastewry 8.75—9.20, owies małopolska 
44/45 ex 1923 11—12, 

Cess rozumieją Się w zlotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania, 

Ceny szacunkowe bez trars. 


Giełda warszawska. 

Warszawa. (PAT.) Notowania 
końcowe dnia 14 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 518, 5:21, 5'16; koro- 


ny czeskie 15'37, 15:44. 1530; 
(franki fran. 2680, 2693, 2667, 
„Czeki: Belgja 2380, 2391, 23 69 
Holandja 196'15, 197:13, 19517; 


‘Londyn 22:72, 22:83, 22'61,; Nowy 
llork jak got. Paryż 26°91, 24-04, 
26 78, Szwajcaria 9541, 9598, 
94'94, Praga 15:37, 1544, 1530 
Wiedeń 7:32, 7'35, 7:29; Wiochy 
22.42 ,2245, 2256, 22:34, Kopen- 
'haga 83:60, 8401, 83:19, 8 pro- 
centowa ` pożyczka 6'70; bony 
złote 078, 0:80; miljonówka 0:56, 
053, poż. dolarowa 2'50, 


lObroty pozagiełdówe 
} Dziś tendencja lekko zwyżkowa. 
Obrót ożywiony. 

Dol. amer. 5251, do 526; 
dolary kanad. 498 do 5:00; 
,korony czeskie 0:151, do 0151,; 
deje 07021, do 0025/, franki franc. 
0:30 do 0'301),; franki szwajc. 
0:92 do 0:93; funty szterl. 22:20 
do 2235 Ruble a 500ia 100 
000 do 0:00. 

Złoto: 20 kor. 21:80 do 22:00; 

frank. 20:75 do 21 00; 20 mark. 

10 do 2425; 10 rubli 26:00— 

20 gr. 

Srebro: kor. austr 0'40 do 0:41; 
T kor. austr. 2'00 do 205; floreny 
485 do 103; ruble 178 do 1'80; 
%opiejki za rubel 0:70—0773, 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 16, lipca 1924. 


kolejarze jugosłowiańscy w Polsce. 


Lwów, 15 lipca. 

(Stb) Wycieczka kolejarzy jugo- 
słowiańskich z rodzicami w liczbie 
około 69 uczestników przybyła do 
Polski i zabawi około 17 dni. Ce- 
lem jej jest zacieśnienie stosunków 
nawiązanych w roku przeszłym 
przez wycieczkę koiejarzy polskich 


„do S. H. S. Program wycieczki 


w okręgu lwowskim przewiduje 
przyjazd koiejarzy jugosławiańskich 
z Zagórza do Drohobycza 15 bm. 
(o godz. 7 min. 17 rano), gdzie 
zwiedzą  odbenzyniarnię Polim n. 
O godz. 9 min. 33 wyjazd do Bo- 
rysiawia cełem zw edzenia kopań 
natty, a o godz. 13 min. 5 powrót 
do Drohobycza, gdzie geście przy- 
jęci zostaną obiadem na dworcu 
ią 


święto francuskie we Lwawie. 


Lwów. 15 lipca, 

(t) Dzień wczorajszy był świętem na- 
rodowemi przyjaciółki Polski, Francji. 
Czternasty lipca iest wiskopomną rosz- 
nicą rozpoczęcia nowej ery w życiu 
ludów, iest święlem Rewolucji, która 
odnowiła postać świata. Święto demo- 
kratycznej i republikańskiej Franci! ob- 
chodzi jak święto własne, demokra- 
tyczna i republikańska Polska, bo z po- 
siewów dni lipcowych 1789 roku wze: 
szła też nasza wolnaść r odradzenis. Pel- 
Ska wraz z Francją Święci uroczyście 
ten dzień, pocobnie jak Francja święci 
uUróczyście  uasze święta narodowe. 
Lwów, jak corocznie. obchodził uroczy- 
ście święto naszej Wielkiej Scjusznicz= 
ki. Mszę uroczysta odprawił dzis przed 
południem w Katedrze ks. infułat Zaj- 
chawski w asystencji szeregu księży. 
Na nabożeństwie obecnym był jako za- 
stępca Rządu irancuskiego Konsul fran- 
cuski, Województwo w zastępstwie nie- 
obecnego wojewody Zimnegc reprezen- 
tował p. Wodz'eck, DOK. reprezento- 
wał ganerał Malczewski, Dyrekcię po- 
lcji st. radca. Kuczewski, ponadto ja- 
wili się heznie reprezentanci władz 3 in- 
stytueji publicznych oraz in gremio 
Tow. przyjaciół Franci z prezesem 
Drem Dembowskim na czele. Przed ko- 
ściołeim ustawiona była komparia hono- 
rowa z muzyką, 

Po ukończeniu mszv św. w chwili 
wyjścia z kościcła Konsula francuskie- 
go, muzyka odegrała Marsyljankę. a 
kompania sprezentewa!a broń. O godz. 12 
reprezentanci władz i instytucyj skła- 
dali życzema na rece Kensula francu- 


skiego. Wieczór w Teatrze Wielkim od- 
uroczysie 


bylo się 
„Lakine”, 


przedstawienie 


Olbrzymia defraudacja w Magistra- 
cie. Prezydjum Magistratu pisze nam: 
„Odnośnie do poiawiających się nota- 
tek o wykryciu olbrzymiej deiraudacji 
w  Magistracie stwierdza Prezydium 
miasta, że wobec prowadzonego szko- 
trum i wdrożonych na prośbę Prezy- 
ajum miasta dochodzeń szdowych nie 
możma jeszcze oznaczyć nawet w przy- 
bliżeniu czy rstnieją faktycznie jakieś 
braki ewentualnie w jakiej wysokości 
i kto ponosi winę.“ 

(St.) Uroczystość rozdania świadectw 
aspirantom kolejowym we Lwowie. Od 
2 do 12 lipca b. r. włącznie odbyły się 
egzaminy 43 aspirantów kolejowych we 
Lwowie dla kandydatów na urzędni- 
ków. Z tej okazii odbyło się w niedzielę 
przedpoł, w gmachu dyrekcji kolejowej 
rozdanie świadectw. W uroczystości 
brałi udział z M K. Ż. dvrektor depart, 
ruchowego inż. p. Czapski i naczelnik 
Wydz, dep. ruch. właściwy twórca kursu 
aspiruntów kolej, p. Katoliński Ze stro- 
ny dyrekcji byli wiceprezes dyrekcji 


twowskiej Dr. Pawluszkiewicz. dyrek- 
torowie Wydziałów, prelegenci oraz 
kierownik kursów inż. nadradca Bartl. 


Do zebranych przemówił pierwszy dyr. 
Czapski potem dr. Pawłuszkiewicz, ~- 


kolejowym. Goście przyjadą do 
iwowa o godz. 17 min. 30 i zwie- 
‘dzą wi czorem (eatr. Dnia 16 fipca 
rozpoczną zwiedzanie osobliwości, 
O godzinie 16 zwiedzą plac Po- 
wystawowy i panoramę Racławicką. 
„Wieczorem o godz. 21 min. 5 od- 
jazd do Lublina. Spodziewać się 
wóalsży, że wycieczka ta uda się jak 
najlepiej, aby mili goście odnieśli 
o naszej ojczyźnie i naszem kolej- 
nictwie jak najkorzystniejsze wra- 
żenie. W tym celu zwrócił się prezes 
inż. Barwicz z apelem do wszyst- 
kich pracowników okręgu lwow- 


skiego, aby gościom okazywali 
serdeczne zainteresowa ie i po- 
parcie i uprzyjemnili im pobyt 


w naszym kraju. 


Kierownik kursu nadr. Bartl, dziękował 
Ministerstwu i jego delegatom za to, co 
stworzyli na pożytek polskiego kołcjni- 
ctwa, jako też prelegentom kursu aspi- 
rantów za żmudną 10 imiesięczną pracę. 
Że strony młodzieży przemówił pięknie 
aspirant Seretny. Rozdanie świadectw 
dokonał osobiście dyr. Czapski Piękna 
uroczystość zakończyła się odśpiewa- 
niem „Roty“. 
a 4 

WYPADKI 

(h.) Dwa nagłe zgony, Wczoraj w 10- 
cy zmarł nagle Stanisław Hubrych, Zza- 
mieszkały przy ul. Królowej Jadwigi 38. 
Zwłoki odstawiono du instytutu medy- 
cyny sadowej. O tej samej porze 
zmarła nagle 60-letnia Franciszka Kosz, 
Siużyca u Ludwika Krokowskicgo. zam. 
przy ul. Wagilewicza 4. zmarla od dłuż- 
szego czasu chorowała na serce. te- 
karz dzielnicowy polecił zwłoki odsta- 
wić do wstytutu medy.ytns sądowej 

(h.) Włamania i kradzięże. Do mic- 
szkamia Michaliny Wusykównej zani. 
przy ul. Batorego, dostal się wczora; 
mewyśledzony sprawca i skradł garde- 
robę wart 25) zlotych. >— Lo budki 
Markusa Schreibera zam, Rynck 6. do- 
konano wczoraj wlamatila i Skradziono 
20 tuzinów nici i 144 tuż, guzików, orz 
2 tuziny grzebieni wart. 150 złotych. 

(in) Tragiczna śmierć pod kołami lo- 
komotywy. Na dworcu giównym WSZo- 
raj o godz. 7.30 rano poniosła Śmierć 
pod kołami lokomotywy Z7+etnia Amma 
Michuń ze Strużyna. Dcnatka przebie- 
gla przez tor. na który uadzechał po- 
ciqg stanidawowski chcąo nabrać wo- 
dy z wodotisgu. Nadjezdżująca loko- 
motywa pętrącla ią na szyny, tak, Że 
dostała się pod koła. które zdruzyotaly 
jci ramię i ręke. Nicszczęśliwa w parę 
ainut późmej zmarła. 

(h) Pekrwawiony przez przyjaciela, 
Jan Unorozak, zam, przy ul. Zamar- 
stypowskiej 30. został wczoraj ciężko 
pobity przez swego przyjaciela Karola 
Liebera, tek, że Pogotowie ratunkowe 
musiało go zaopatrzyć 


Porcwna zniżka cen obuwia. Znana 
frma ebuwnicza „Orzeł w Krakowie 
posiadająca wyłączną reprezentacje O- 
buwia światowei sławy „Delka“ obrt- 
Żyła ponewnmie cenę obuwia do 50 pre. 
Tanie to cbuwie iest Co nabycia we 
wszystkich fliach i sklerach „Dołka”. 

5526 
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Uroczysteść grunwaldzka.  Wczoral 
staraniem „Straży Polskiej" odbył się 
w Krakowie uroczysty obchód roczni- 
cy grunwaldzkiej, Po mszy uformował 
się pochód, w którym wzięła udfiat 
talkże banderia Krakusów. Pochód ru- 
szy} pod pomnik grunwaldzki, gdzie 
wygłoszono przemówienia. Obchód za- 
kończył się odśpiewiuiem Roly. 

Kołejarze  jugosłow, w Krakowie. 
MYczuruj przybyła do Krakowa wycie- 
czku Kolejarzy jugosłowiadskich, pro- 
wadzene przez dyrektora dep. ruchu 
< sen. cyrckcji w Belgradzie Fobaw?- 
Cza. omy c ua "M 
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„Wielkie upały w ånglii W całej po- 
łudniowej Angłji wskazywaj termometr 
w ostatnich dwóch dłsach 87 stopni 
Fahrenheita w. cieniu. Jest to nafwyż- 
sza temperatura notowana w. bieżacyni 
roku i . a « aa mA 
Wiachy płacą swe długi. Wedłe da- 
mych urzędowych zmniejszył się w ro- 
ku budżetowym 1923-24 dlug wewnętrz- 
ny Włoch o 2.385,080.000. 


Maclaren w Tokio. Do tokio przy- 
był lotnik amerykański Maclaren odby- 
wający podróż naokoło Świata, 

Katastroia aeropianu pasażerskiego, 
Wczoraj koło godz, 11 wydarzyła. się 
koło Celakowicz katastrofa lotnicza 
Samoict, w którym  znajdywali się 
trzej mężczyźni i jedna kobieta, wpadł 
do Laby. Wszyscy pusażerowie zginęi:. 
Lotnik odniósł na twarzy ciężkie” po- 
parzenia. r 
Cnotenas * zaznać 


p ae ] LĄ [14 
Organizacja „proroków 
Wiedeń, w lipcu. 

Niedawno temu odbyło się w 
Wiedniu zebranie osób, trudeiącyci 
sie  przepowiadaniem przyszłości, 
odczyty'wanieni kart, jiusnowidze- 
niemi itp. Kitkuseł mężczyzn | ko- 
biet wychwalaio swój zawód. iako 
dobrodziejstwo ludzkości i izawia*.- 
ło się w organizacie, mającą bronc 
ich prawu wobec prześladowań po- 
kicji. 

Prorocy jednat nie odęadli naj- 
bliższe przyszłości. gdyż policja pie 
ztzwoliła na założenie związku, 


NE Roi. 
+ r 4 7 
Król reżyserem Îi mowym. 
Paryż, w lipou. 
Zdetronizowany. krół grecki Jes 
rzy udał się do Francji w poszuki- 
waniu zajęcia, Zamierza oh podobnu 
poświęcić się sztuce kinowej i reży* 
serewać filmy, Ponieważ parlamem 
grecki wywłaszczył b. króla z jego 
posjadłości į dochodów, pozostało 
mu majątku 25 tys. funtów szter. 
Dla robotnika swua ta stanowiłaby 
bogactwo, ale b. król twierdzi, że 
procenty z tej suny nie wystarczą 
mu na utrzymanie siebie, Żony, 
iwiodszego brata i... służby dwor- 
skiej. Na cóż reżyserowi filmoweniu 
slużby dworska?,,, 


Teatr Wielki, dzis ba zakończenie 
sezonu operowego, wystawi operę Gou- 
uda „Faust, w wykonaniu najwybit- 
niejszych uczmów proi. Fiam-Płomień= 
skicgo. W wykenaniu Lorą udział ucz- 
mowie: Selerówia. Sturmówna, Wisz- 
noewiców ra. Alt-Schhler, Feller, Kronik, 
i Ronranow ski. Sułówe partje przygo 


WIT ETEH 


tował stajy korepctvior szkoly Euge- 
niusz Kopp. Operę prowadz  kapel- 
miswz A, Stadier, reżyserię T. Low- 
czyńsk. Zapowiedź popisu obudziła 
wielkie zainteresowane. W dmu ju- 
trzejszy:m, w środę. zostame odegraną 
tak bardzo mile widziana operetka 


„Dziewczynka, W patek ukaże się pa 
raz pierwszy Fr, Lehara „Żólty kaitan“. 
Noweść ta będzie bruwdziwa atiakcja 
sezonu, ze wzgledu na niezwykle war- 
toścówą muzyke. wielce interesaiące 
lbretto i zupełnie nawa oprawę deko- 
rucyjno-sostjnnowa. Obsada ról spo- 
Czywu w ręku vaszych wubieńców Mi- 
łowskieri Korabiurki, Kuligowskiecgo 1 
Tatrzańskiego. 

„On. ona i Mama“ doskonała kame- 
dja francusku, która codzemnie bawi 
serdecznie publiczmość, graną będzie 
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== Zbiór usta 


„GAŻE TA PORANN A” 


Lwów, daia 16, bpa 1924, 


Str. 7. 


z r cz CZE ZAC ZAK, 


w i rozporządzeń == 


Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdziein, tudzież. 
, przedsiębisrstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego. 


Zawiera: Ustawy i rozporządzenia w sprawie organizacji spółek akcyinych, ustawy o podatku dochodowym, przemysłowym, ma- 
giełdowym i od skrzynek depozytowych wraż ze wszystkiemi rozporządzeniami, ustawy i rozpo- 


iątkowym, od kapitałów i rent, 


rządzenia w przedmiocie regulowania ebrotu dewizami i walutami, zagramcznemi i 
„stemplowych od weksli, od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy waloryzacyjne. 
stemplowy.h i terminarz wpłit podatkowych i 


Do nakycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą & 


Szlachetnemi kruszcami, ustawy o opłatach 
o spółdzielniach, 
i stempłowych tudzież przedkładania zeznań i wykazów władzom ska bowym. 


wyciąg z taryfy optat 


zł 20 gr.) 


Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza 5. 


Urzędowa szkoła szpiegów. 


tylko do sody bież. tyzodmia, ustedue 
"ac  mieisca komedi „Romantyczna 
Panna“, w której wystąpi ceniony af- 
tysta. i rdżyser teatry w Krakowie, p. 
Marian Jednowski. Obok niego wysta- 
bi na uaszei scenie utalentowana ar- 
tystka Teatru Słowackiego p St. Maza- 


raków na. 


* 
TEATR WIELKI. M 


„Faust (w wykonana 

uczyjłow. szkoły prof. F'am-Płomiensk:e- 

FO. Zamkiięcie sezonu operowego). 
Środa 16 „Dziewczynka (Madi*) po 

raz 35-ty. 

Czwartek „Księżniczka Qlala'": 

Piątek 18 „Żółty kaitaa', operetka 

< aktach Lelara. 

Soboa 19 „żółty kaftar“. 

Niedziela 2U „Żółty kaftan". 


TEATR MAŁY, 
Wtorek 15 „On, ona i mama“, 
Środa lo „Ön. ona ı mama“. 
Czwariek 17 lipca 9 g. 7.30 „Roman- 
tyczna Panna“ kom, w 3 akt. Marti- 
uez-Sierra (wystep M. Jećnow skiego). 


Wtorek 15 


w, 


Piątek 1S „Romantyczna Paana“ 
(wystep M. Jednowskiego). 
Sobota 19 „Romastyczna Panna", 


(występ M. Jednowskieco). 
Niedziełą 20 nk e A Pamma” 
tuwasięg m. ULE skeg 
A. 
KM A. KORNACKI. 
Światowych airakcyj. Na czele 
KOSZ SMIERCI KEGMGORS 
Szczegóły w afiszach. 5551) 
n=cznerzeijęwwawcnma 
e mE e 14 
niszczone. pomniki 
Zółkiewskie, 
Żótkiew, 12 lipca. 

Pomniki żółkiewskie znajdują się 
w Stanie wielkiego zaniedbania a na- 
wet, rzec można. zniszczenia. Datu- 
ie się to od czasu wojny światowej, 
a raczej od czasu inwazji ukraiń- 
skici, kiedyto żywioły przewrotowe 
w ferworze niszezwcielskim uszko- 
aziły i oszpeciły kolumne Kośchusz- 
ki na Wałach Króleskich, a równo- 
cześnie znacznie uszkodziły, znajdu- 
jący SIę w parku miejskim, pórmmik 
zalożyciela grodu, hetmana Stani- 
sława Żółkiewskiego. a dla dopeł- 
niema miary zaciekłości i głupoty 
zdjeły Z Ccokoła i rzuciły na ziemię, 
wzniesiony na Rynku, pomnik kró- 
iu Jana I. Sobieskiego. 

Od roku 1919 po dziś dzień nie- 
zmientńe trwają te objawy wandali- 
zwu woijemmego ji jakkolwiek prze- 
brzmiały INŻ przecież echa wojen- 
ne, a ludność, po ochłonięciu ze 
zmory wojennej, napowrót jeła się, 
odłogiem leżącej, pracy twótczej na 
pobojowiskach dotychczas miestety 
nikt nie pomyślał o niezbednej na- 
prawie, kaniebnie zdeżołowanych 
pomińków, Nec ooh cpoką, wy- 
razicieli wielkiej przewłości narodu. 

Czasby już był naprawdę zająć 
się planówą odnową i rekonstrukcją 
wspomnianych trzech pomników. — 
Można i należałoby na nowo utwo- 
rzyć komitet taki, którego picrw- 


JEDYNA W SWOIM RODZAJU 


„AKADEM JA“. 


WYLĘGARNIA 


SZPIEGUW - PROWOKATORÓW NA EKSPORT DO SASIEDNICH 
KRAJÓW, 


Pograyicze suw, 14, lipca. 

Z Petersburga donoszą: Miasto 
nasze wzbogaciło się nową „wyż- 
szą uczelnią”, zaiste nie 'maiacą 
równej na całym świecie, jeśli idzie 
o program i zadania. Mianowicie — 
pod honorowym patronatem „Kom- 
interna” (t. zw. trzeciej międzyga- 
rodówki) założono „szkołę szpie- 
gów zagranicznych". Urzędowa na- 
zwą tej szkoły brzmi — rzecz. jasna 
nieco inaczej, a to „kursy dla a- 
gitatorów komunistycznych Za gra- 
nicą”, lecz cały program sowieckiej 
„wiedzy”, którą przechodzą na tych 
ktrsach, a szczególnie Skład ucz- 
niów Świadczy w sposób jaskrawy, 
co ża zadapia ma ten „zakład nau- 
kowy”. Dość nadmienić, że dostep 
do tej „uczelni“ mają jedynie komu- 
mści, pochodzący z narodowości, 
sasiaduiacych z państwem sowietów 
— a to: Polacy, Fimlarjidczycy, Ło- 
tvsze oraz mieszkańcy innych kra- 


szem zadaniem byłoby, nietylko w 
samym powiecie żółkiewskim. jako 
najbardziej interesowanyni, ale len, 
daleko poza granicami tegoż zbie- 
rać gorliwie fundusze na cel tak po- 
ważny, któremu rodacy i rzad pol- 
ski niewątpliwie nie odmówią po- 


parcią. 
Jestto zresztą także obowiąz- 
kiem konserwatora zabytków hi- 


storycznych dla Żółkwi i okolicy p. 
Piotrowskiego, który przedewszy- 
stkiem powinien przyłożyć rękę i 
ze swej strony przyczynić się tak- 
że do rychłego zrealizowania spra- 
wy [m poruszonej, 

Swego czasu istniał w Żółkwi 
komitet budowy pomników Żółkiew- 
skiego i Sobieskiego (dłuta tegosa- 
mego rzeźbiarza), których uroczy- 
ste odsłonięcie odbyło stę w lecie 
roku 1003 z okazii święcenia jubi- 
Jeuszu trzechsetlecia założenia mia- 


sta. 
mama | zmmaad 


List z Truskawca. 


{Qd naszego korespondenta). 

(Stb) Wsrúd pięknej pogody pa- 
nije sezonowy 
w całej pelni. Codzicniiie przy wo- 
żą pociągi pokaźną liczbę gości v 
wszystkich dzielmic Polski. Ogólna 
liczba przyjezdnych przewyższa 0 
46 cyfre, zanotowaną w tym okre 
sie ubiegłego roku. Truskawiec od 
lat kiiku już zasłynął w balneoslogiie 
polskiel jako miciscowość, obfitują- 
cą w szereg źródeł o wybiinie le- 
czniczęm działaniu. Źródio „Naitu- 


ruch w Truskawcu 


jów bałtyckich, Wsżyscy abiturien- 
ci tej szkoły zobowiązują się — po 
ukończeniu kursów nauki „pra: 
cować na terenie swego „rodzinte- 
go kraju” (Polski, Łotwy. Estonii i 
t. d.) jako kierownicy i agitatorzy 
ruchu komunistycznego bądź w 
skiadzie przedstawicielstwa sowiec- 
kiego, bądź w roli odpowiednio 
kwalifikowanych działaczy, dobrze 
pujniormowanych o „lokalnych sto- 
sunkach“... 

Program działalności tych fa- 
chowców zawiera również dostar- 
czanie oraz upracowywagie wy- 
czerpujących iniormacji dla potrzeb 
„Komiyterna”. 

Ilość słuchaczy tej ..szkoły* do- 
sięga kilkuset osób. Wykłady od- 
bywają się „wedle wymogów nal- 
nowszej nauki komunistycznej” 
raz na podstawie „doswiadczenia z 
ostatnich czasów” (?!), 


p. 


s'a" jest wprost cudowne w sku- 
M we wszelkich chorobach na 


tię niedomagań, nerkowych, kamie- 
„e AEE przemiany materii i 
a źródła „Marysia” į „Żosia” 
am nader skutecznie w choro 
bach żoiądka. W piękuie pielegno- 
| wanym parku i na starannie utrzy* 
imanych  promenadach  przewiiaja 
się tłumy eleganckiej publiczności. 

Na  miedostatek artystycznych 
atrakcji uskarżać się goście truska. 
wieccy: nie powinni. Zapiiartie wód 
mineralnych umila im koncert do- 
Skograłei orkiestry cywilnej z Dro. 
hobycza, W. przeszłym tygodniu 
drużyna artystyczna teatru iwow- 
skiego dala dwa przedstawienia, 
zapowiedziane gościine wystepy 
naszych gwiazd scenicznych (mię- 
dzy jnmemi  Didura,  Zboińskiei) 
ściągną niezawodnie do sali kon: 
certowej mnóstwo widzów. W mu- 
biegłą sobotę odbył się reunion, 
który zgromadził pory zastęp do- 
borowej publiczności. Podobne reu- 
niony mają się odbywać raz na ty” 
dzień. Ciesząca się niczwy%lą frek- 
wency restaliracia zakładowa wy” 
'aie po cenach umiarkowanych 
wyborne obiady I kołacie i potrafi 
zadowolić najwybredmejsze wy- 
mogi kuraciuszów. 

Wśród gości, bawiących. obec- 
nie w Truskawcu widzieliśmy wo- 
jewodę tarnopolskiego v. Zawistow: 
skiego, dyrektora donartanientu 
minist. spraw wewn. dr. Flattana, 
prezesa lowarzyst. dziennikarzy p. 


A 
«i 
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Laskownickiego. prof. Uniw. dra 
Dolińskicgo, pierwszą , ap.lkantkę 
sądową z Łodzi uroczą . R. Lukem 


ską i wicie innyc! 

Z uznaniem podmieść nalezy, Że 
starostwo drohohyckie wydało. 0- 
bowiązującą od 2, lipca br. przy- 


stępna taryfę maksymalną na pie- 
czywo i mięso pod zagrożeniem. Że 
przekroczenie lafy będzię kara- 


ne w drodzę dyscyplinarnci zrzywe 
na do 1000 Zł. ub aresztem do © 
mie«ccy, wobe ezez) ustanie wy: 
ZySkiwanic tut, kuraciwzów przez 
rzeczników. Piesaryie prowadzi Za- 
rząd zdrojowy i dlatego ieuncv Nja- 
ją znakomite tanie i świeże pieczy- 
wọ i nic Są ruż zalężmi od piekarzy 
ćrohctyckich. 

Jak się dowiaduieny, powstanie 
w najbliższym sezone rzeźnia Za- 
kładowa, która dostarczać bedzie 


kuraciuszom dobrego j taniego mie. 


sa. W lokalu obok klubu tuu arzy- 
skiego wystawiono modal szybu 
wieęrtniczego naitowegzo, gdzie wy 
korrawca p. Romankiowicz dembn- 
strine Wi iercenice i 5Scilza Goya w pór 


widzów. 


M 


Klęska qradobicia, 
Łańcut, 13. Umea. 


(<) Miejscowość. Węgliska* vow. 
Łańcut nawiedziia wielka  %ięska 
żywiełowa. W sobotę spadł -btzy" 
mi grad — jakiego najstarsi ludzie 
tie pamiętają — i wyrządził ogrom 
ną szkodę w ziemiopłódach. W ck- 
gu krótkiego czasu przepadęa Bufo: 
wa oczekiwanych zbiorów. 


Serrówa-piemiężne kłopoty 
sędziwego donżuana. 


Nowy Jork, w I.pcu. 
Człowiekiem. maiącyn: w Ame 
rvce nieustanne swanturki imiiosne 
Ikońiczace Się procesami Ssadowymi 
jest milioner Edmund D, Barbour 
liczący dopiero S3-cią „wiosne“ 
życia. Zapanictaiy zwoiennk płci 

pieknej. cierpi owdawya na serce 


ma wxztok tak osłabiony. iż z ud- 
ległości kilku kroków mic nie wi~ 


dzi. Ta mu nie przeszkadza zawie 
rać coraz nowyca znajomości Z kar 
bietami, które manię zuzecinniałe- 
go starca wedle inożijóścti wyzy= 
skują, 

Niedawmo zaprosił do Swego 
domu  nięiaką panią Daley, żąda”. 
iac, żeby nieprzyprowadzała świąd- 
ków. Pani Daley, przeciwnie do 
salonu starego lowcłasa umata 
przemycić aż dwóch swoich krew=, 
niaków. Nastepotwem byl procćs 
o..  wiedotrzymanie zobowiązań 
„małżeńskich, Barbour przegrał 
proces, kióry kosztował mie, 
mniej, jak 362 tysiące dolarów. 


ge 


4 Str. 8 


żzż 


| OGLOSZE! 


ZW FOK CE 


ZENIA, 
Ę „ Posady i I 


Z DNIEM l-go października lub řisto- 
pada poszukuję posady jako kierow- 
niczka kasyna lub pensjonatu. Obecnie 
prowadzę w Rabce zakład leczniczo- 
wychowawczy. Wiadomość: Maga- 
"yn Broni, Legionów 3. 5543-4 


g Małżeństwa E 


BACZNOŚĆ! Panie : Panowie, chcecie 
wsiąpić w związek małżeńsk. ucaj- 
cie się «z zamaniem do najlepszego 
Biura pośrednictwa Marciaka w Prze- 
myślu. Popielów t© Foiografje i pū- 
dwólne znaczki pocztowe przysłać. 
Prospekty gratis. Biuro ma kandy= 
datki i kandyćatów z różnych sfer 
inteligencji. Kupiectwa i różne; naro- 


dowości. Bogaci i mniej zamożni mo- 
ca Znaleźć szczęście. Dyskrecja ści- 
sla. Setki listów  dziękczyrnych za 


4602-2. 


Si Mieszkania, lokale. sklepy d 


UMEBLOWANY pokń, z kuchnią na 
sezon leini da wynajęcia, Wiadomość 
Saipeter Siole, 5542 

POSZUKUJE SIĘ kilka większych i 

ntwejszych pomieszkań z komfortem, 

iudzieź lekali sklepowych. Mogący 
uddać takie pomieszkania zechcą się 
zwrócić z całem zaufaniem pod „Dy- 
skrecia i dulury do  AdministracH 

„Uazety Porunnej” 

s TOMED FE 


uskutecznione małżeństwa. 


h Kupno, sprzedaż, zamiana FA gi 


FOSZUKUJE SIĘ w celu 


ka kamienice, will 


zakupna kil- 
ładnic połóżdnycu, 
wivill, tarteki 1 inne zakłady prze- 
mysłowe. udziały w zawładach prze- 
imysłowych. majątki ziemskie, lasy i 
urzewostany, Zgłoszenia pise'mie ze 
szczególowem podamem odnośnych 
dat i warunków _ należy skierować 
pod adresem: Starecki, Lwów ul, Kra- 
szew: skiego” 1.8! 5549-3 
-- PREES || a arao, 
SEKRETARZYK antyczńy. prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
ckaz Świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Poransej' Podwale 4 oc 10—11. 2734 


i Rozmaite A 


MAM DLA KAPITALISTÓW znakomitą 
-sposobność lekowama gotówki od 500 
dolarów do każdej wysokości przez 
przystąpienie do spółki w bardzo in- 
tratnym a bezkonkurencyjnym 'inte- 
trese we Lwowie. Naijpewnielsze zabez- 
"pieczenie z góry minimum zysku. 
Termin zwrotu stosownie do umowy. 
Mspółpracownictwo za vsobnem wy- 
nagrodzenicen  meżliwe, Zgłoszenia: 
Wawel, Lwów pl Mariacki 9 Tel. 23.1 
5540-3 

PTE aE i O ET _ — ma 
NADSZEDŁ TRANSPORT lekkich dwu- 
taktowych motacyki: Rov.n. (iencral- 
na reprezentacja Cycłecar, Jagieloń- 
ska 8. 558)-2 


A R 
ADMINISTRACJA „GAZETY PO- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIETRO. 


Ceay OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadestanem 26 gr. po 
„kronice 30 gr.; w tekście (kroniką, re- 
"pert. dział ekonom. ite.) 35 gr. na pler- 


RE || RK" CERZE ZZOZ Lo 
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„GAZETA PORANNA”. Lwów, dnia 16, lipca 1924, 


PIELĘGNACJA CERY. masaż  leczni- 
czy, usuwanie pryszczy, wągrów., 
piegów, zmarszczek. Kosmeo, Miko- 
laja 7. 5301-8 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 

wuiskowy i osobisty P. K. U. Lwów, 
Tomasz Worobsc. 5540 


Natychmiast mog być dostarczone : 


KOTŁY płomiennorurowe 
o jednej i dwóch rurach falistych 
35. 45, 80, 100 i 120 m? powierzchni ogrze- 
walnej na lv i 12 am. nadcesśnienia. 
5503 Oierty prosimy kierować do: 


H. KOETZ Następca, MIROKÓŚI 6,-5I. 


Fabryka maszyn kolłów parow. Tow, Ake. 


TKERKOSÓWE 
ary. FLAdGM 


STALOWE 
z gwarancją 


„LUMEN“ 


"Lwów, pl. Mariacki 4. 
A la Gieshiibler 


| ERAJTIS 


mineralna woda stołowa 


Dostarcza 


Zarząd Dóbr Pacyków 
poczta Stanisławów. 
5049 Żas'ępcą na Lwów 


Robert GRESEL, 


Lwów, Asnyka 3. t. 583 


bkedwaule 3. 5547-3 : BI 


sg przyczyną wszelkiego rodza u cierpień 
nerwowych, bólu głowy, obciążnia żołądka, 
bółów 'w m'ęśniach, osłabienia, dra*lwośc, 


niechęci uo pracy, zaniku pamięci, baz- 
šənnośsi, niepokoju i niechęci do życia. 
ZOROWE NERWY 

są Źródłem poczuciu siły życiowej, radości 
życia, dobrego snu, chęc. do pracy, wy- 
traalości i energji. — Wyczerpane nerwy 
stja się znów zdołnemi do :racy przez 
wprowadzenie do nich s:bstancji, które 
34 niezbędnymi składnikami mózgu, m ecza 
i nerwów. Mój środək nie jest ża'nym te- 
Jemn'czym iekaąrsiwem i jest załecany przez 
tysią:e lecarzy 'dla ożvw enia nerwów. 
Jest on prz golowany ściśle według na- 
ukowych przepisów, działa wspaniale i szyb- 
ko — Wysyłam z% pośrednictwem m ich 
punktów sprzedaży, klóre posiadam we 
wszyskich esropejs.ich krajach w prze- 
ciągu tego miesięc 

20.000 PUDEŁEX CARMO 
wraz z zrozumiałą dla każdego broszura 
Dr. Łichła o właściw m pielęgnowaniu 
nerwów. — Nap sęcin zatem diś jeszcze 
do firmy E4MST PASTERNACK, 


Berlin s. O, Michaelzirchpi acz 13, 
Ab'oi ung t05. 


HD43 


MĘSKIE 


| CZAPKI ™ 


Fabrylsh : 


szej stronie 40 gr.; za fedno słowo w. 
drobnych ogłoszeniach 6 gr, w rubty- 
ce; kupno-sprzedaż 8 zr., matrymaala= 
ne korespondencje prywatne 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedne cafa 


ESKI IEEE 


DZIECIĘCE 


każdego rodzalu I w najlapszych gatun. ach 
w specjalnych sxładnicach 


RUDOLFA NEUWELTA 


A uj. Knlonowz 3, 
WU nl Mariacki 8, Kazim arzowska 25, Gródzeka 72, Krakowska 25. 


Wpisy na nowy oddział 
kursów maturycznych 
gimn. i semin. przyjmuje 
codziennie od 4—7-ej In- 
stytut Naukowy 
„ECOLE REFORME!‘ 
LWÓW, PAŃSKA 14. $ 
Prospekt do otrzymania na 
miejscu, wzgl. za nade- 
słaniem znaczka paczto- 

5202 wego. 


3 aae jaszcza 
NieprzEMAKANE (morognowane 
Bardzo praktyczne i trwała po 25 Zł. 


Przy zamówieniu prosimy o konanie wzro- 
stu: mały, średni, duży 


Dom handlowy „KURCAK” 


Warszawa, Dinga 5%. 


P. $S Za opakowanie i za koszta przesyłki 
5044 mie doliczamy nic. 


Dr. Stanisław Lewicki 
w Rrynicy zę ea meie 


MATURA 


pee popen 
Kursa matu» 
ryczne > 
„PILNOSU* 


dom „pod Trąhką". 


4508 
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w następujących 
Brody, Borysław, Borszczów, 
Jarosław, Kołomyja, 
Oleśno, Przemyśl, 
Stryj, Sambor, Nowy-S4cz, 
528 


S 
3 


Podkajce, 


38 
% 


KOZERA 


STUWENCKIE 


5541 
Zjednoczone 
husy szklane 


4986 


strona w osłoszeniaca za tekstem 239 


zł. pol. 1 caua strona w części teksto- 
wej 400 zł. pol, cała Strona pod nagłd- 
wkiem 475 żł. poi. Ogtoszsnia zamiet 
scowę o 30% drożój. —- Ogłoszenia za- 


Państwowe 


Agencja we Lwowie 


ul. ROMANOWICZA i. 13. 


Tel. Dyrekcji 248. Wydz. Handi, 328. 


x Obniżyły w tym miesiacu znacznie ceny wszyst- 

3 kich produktów naftowych i dostarczają cy- 
sternowo z Państwowej Fabryki 
ralnych w Drohzbyczu i beczkowo ze skłażów: 


eleje maszynowe 
paraffine 


Składy własne i ząstępstwa 


Kraste ad Brody, 


Stary S mbor, Skałat, Skała nad 
Zbruczem, Tarsopok 


Lwów, ul. Stamisfawa 10. — Telef. 


Nr. 1725 
pea a — 


NA RATY 


bez podnoszenia cen 


OBUWIE i SKADAŁO 


MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE — 
PRAKTYCZNE Í LUKSUSOWE — ZP 
GOTÓWKĘ i NA RATY BEZ DOBI- 
JANIA PROCENTÓW — POLEGA 


„Chrześcijańska Hurtownia Obuwia” 


HERA” 
23 


Lwów, Rynek 34. 


NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAŁHDFO- 
NÓw uraz największy wybór naj- 
nowszych płyt, jak: „TETINE*, „TU- 
TENKANEN", „BANANY“ etc. u firmy 


IiImmergiiick 
JAGIELLOŃSKA 17. 


6j 


5552 


| 5402 


; 
J 


3$ 
RANKEARKERYMRENER 


mmni 
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Olejów Mine- 
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świece, 
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miejscowościach: 

Cieszanów, Doł na, Drchobycz, 
Lwó:v, Mielec, Nisko, 
Przecław, Przew rok, Rudki, 


ANIRNNRRNAŃ 


Ra 
RRRERNRARANOENARANNURNNRURARA 


PMI FLASZKI IiE 


oraz wszelkiego roszaji Betelki fascnowae 
na Jikiery, wócki i wina ze szkła białego, pół- 
białego o az ciemno-zielonego dostarczają loko stacja 
nhu! lugp skiadów fabrycznych we Lwowie 


A. schnee EATE y 


1963. 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
nia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenie 
osobno stojące gj bez numeru doliczą się 
25%.  Odpowisdzialności za termino- 
wy drunk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


© © Należytość pocztową 
© © opłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


« 4 drukarni Polskiej pod zarządem £. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


miesięczna 4 zł. 25 gr. 


— Z dostawa n miejscu lub prze- © © 
syłka pocztowa 4 zi. 50 gr. — Za granica 5 zł} 59) gr. — © © 


Odpowiedzialuy redakwr: MARJAN MACHALSKI, 


